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Wypływamy!
Rada Ligi Narodów przyznaje nam Rybnik, 
Pszczynę, Katowice, Królewską Hutę, •— 

Bytom pozostaje przy Niemczech.

Zasługą min. Michalskiego —  bez wzglę­
du na los, jaki spotka niektóre jego pro­
jekty reform —  pozostanie fakt, że zdołał 
spopularyzować w  społeczeństwie myśl ra­
towania skarbu państwa kosztem choćby 
największych ofiar. Wszyscy jego poprzed­
nicy byli niepopularni, mimo, że (a może 
właśnie dlatego) dochody czerpali głównie 
z drukowania banknotów i oszczędzali 
portfele podatników. P. Michalski zażądał 
wielkiej daniny majątkowej (podobno ma 
dać ona państwu około 80 miiiardów), zapo­
wiedział bezlitosne-oszezędności, co również 
odbije się niekorzystnie na budżetach wie­
lu- ludzi, ogranicza faktycznie Sejm w pra­
wie wydatkowania, czyniąc je zawisłem od 
zgody rządu, uzurpuje sobio nadzwyczajną 
władzę wobeo swych kolegów ministrów 
w zakresie finansowym (utworzenie każde­
go nowego urzędu zależeć będzie od jego 
zgody), targa się na wielkie świętości stron­
nictw: reformę rolną i 8-godzinny dzień pra­
cy —  słowem żąda ofiar od wszystkich, od 
Sejmu, ministrów, ludzi bogatych, robotni­
ków i chłopów —  a mimo to pozostaje mi­
nistrem popularnym, a jego program mimo 
różnych wad, które stronnictwa w nim wy­
tykają —  jest dziś wprost platformą poli­
tyczną całej patryotycznoj i poważnie
0 sprawach publicznych myśląrcej części 
społeczeństwa, bez względu na stronnictwa. 
Tego cudu dokonał minister skarbu swą 
odwagą, szczerością, zapałem do pracy
1 wiarą w postawiony sobie cel: uzdrowie­
nie finansów państwa. Opinia narodu czuje 
instynktownie, że to jest człowiek, który 
nie będzie robił ustępstw na prawo i na le­
wo, nie będzie trzciną chwiejącą się, jak 
p. Steczkowski i nie będzie dla uratowania, 
teki uprawiał demagogii. I  to wystarcza, 
by mu zjednać zaufanie najszerszych kół. 
Sejm jest faktycznie dzisiaj sterroryzowa­
ny przez opinię publiczną., która żąda od 
posłów, by umożliwili p. Michalskiemu pra­
cować. Wiemy, że popularność p. Michal­
skiego nie wytrzyma próby, gdy trzeba 
będzio płacić wysoką daninę majątkową 
i inne podwyższone podatki, jednak to 
obecne powszechno uczucie zadowolenia, 
żo znalazł się wreszcie u nas minister skar­
bu na. seryo —  jest objawem wysoce po­
cieszającym. Dowodzi ono, że kraj ma dość 
bozrządu i słabej egzekutywy podatkowej, 
a tęskniąc za uporządkowanym skarbem, 
uzna'o takŻ9 potrzebę ofiar podatkowych. 
Silny skarb —  to był w dawnej Polsce 
Ideał n:©urzeczywistniony od XVI. wieku, 
mimo nawoływań statystów. Obyż wre­
szcie zaczął się teraz realizować.

Z projektów ministra upadnie, zdaje się, 
projekt przedłużenia drogą dobrowolną 
dnia roboczego. Nie dlatego, by ten pro­
jekt był niesłuszny, bo przecież traktować 
go trzeba nie jako zasadę socyalno-polity­
czną, ale jako ofiarę^ jako nadzwyczajny 
wysiłek celon ratowania państwa. Żołnierz 
nie pyta o długość dnia, gdy toczy się bi­
twa z wrogiem. Nie powinien się pytać 
i żołnierz pracy. Jednak w dyskusyi sej­
mowej słusznie zauważono, że praktyczny 
rezultat takiej reformy byłby bardzo pro­
blematyczny. Wszak u nas niema dość war­
sztatów pracy, wszak mamy bezrobotnych, 
zmniejszone ilości dni roboczych w  tygo­
dniu i t. d. Pomnażać więc ilość pracy, gdy 
niema jej gdzie i czem zatrudniać —  nie 
jest chyba wskazanem.

Z ciekawością oczekuje społeczeństwo 
konkretnego projektu rolnego od nowego 
ministra. Jego zapowiedzi w tej sprawie są 
dość niejasne. W  każdym razie jasnem jest, 
że tempo wykonania reformy rolnej będzie 
podporządkowane wymogom finansowej 
natury. Jest to zasada słuszna i trudno bę­
dzio stronnictwom ludowym ją odrzucić. 
Wszak i chłop jest już mocno niezadowo­
lony z obniżenia waluty i stawia potrzebę 
ustalenia jei kursu na pierwszym planie.

Odzywają się oczywiście także głosy nie­
zadowolone z ministra skarbu. Griinbaum. 
Diamand, Raueh, Ko lischer... Od tych 
urodzonych „finansistów44 p. Michalski nie 
zyska oklasków. Może się zresztą bez nich 
obejść. Bo wszak z całego kraju płyną do 
niego adresy, obiecujące mu poparcie pol­
skich kół społecznych w jego herkulesowej 
walce z hydrami deficytowemi. Pięknie mó­
wi adres warsz. „Zjednoczenia polskich 
Stowarzyszeń44: „Mowa programowa mini­
stra zawierająca radykalny program sana- 
cyi finansów splata się z dźwiękami męskie­
go ducha obywatelskiego w potężny akord 
wiedzy, woli i nadziei, odbiła się radosnem 
echem, zwiastując nową erę w naszych sto­
sunkach wewnętrznych i w mocarstwowem 
Btn.noVi.sku Polski44.

Gdy Sejm będzie we czwartek kontynuo­
wał debatę nad projektami skarbowymi, 
decyzya o G. Śląsku będzie mu już znana. 
Załatwienie tej kweatyi, przyznanie nam 
pokaźnej i bogatej części starego piastow­
skiego dziedzictwa —  będzie momentom 
przełomowym w naszych niepodległych 
dziejach. Staniemy z powrotem nad Odrą, 
skąd przed 700 laty rozpoczęliśmy nasz 
państwowy odwrót. Gospodarcza nasza 
przyszłość będzie zapewniona. W  tych hi­
storycznych chwilach oby Sejm dostroił 
się do djapazonu polskich serc i z obywa­
telską gorliwością, bez swarów partyjnych, 
z równą p. MicliaLskiemu energią zabrał się 
do pracy nad uporządkowaniem tej Polski, 
której granice znowu ‘się rozszerzają, przy­
garniając tysiące najwierniejszych synów. 
Idziemy znowu na z ach ód 1 Dzieje się coś 
prawie niepojętego. Niechże w te dni ude­
rzą nasze serca nietylko dumą 1 radością, 
ale I poczuciem spotęgowanej odpowie­
dzialności za losy tego narodu. Ten nowy, 
silny wstrząs powinien przeczyścić również 
atmosferę naszego Sejmu. Wszak wypływ 
wamy z mętnych wód niepewności granic, 
chaosu gospodarczego, ruiny walutowej, 
wszak ustala się nasza pozycya w Europie, 
wzmacnia nasza i obcych wiara w przy­
szłość Polski. Wypływamy na spokojne 
wody. wypływamy powoli i z trudem, wy­
pływamy z bagna intryg dyplomatycznych 
i nieporządku wewnętrzne go.

Oderwanie się Tyrolu ed Hustryi?
Od klku dna obiegają prasę środkowoeu­

ropejską alarmujące wieści, których źródła 
trudno dociec, a które odnoszą się do rzeko­
mo postanowionego przez pewne sfery w Ty­
rolu oderwania się od republiki austryackiej a 
przyłączenia do Rzeszy niemieckiej wogóle, 
względnie do Bawaryi. Aczkolwiek wieści te 
nie znajdują oficyalnego potwierdzenia, jedna­
kie ze względu na obecną sytuacyę w Austryi 
i na Węgrzech, warto im parę chwil uwagi po­
święcić.

Aby sobie zdać sprawę z tej eytuaeyi, mu­
simy wziąć na uwagę zarówno intrygi kar li­
stów na Węgrzech, jakoteź intrygi legtymi- 
stów wiedeńskich, którym sekundują tamtejsi 
komuniści, dążący, podobnie jak tamciv do roz­
bicia dz s:oj8zej Austryi. Gdy zaś dodamy do 
tego od dawna istniejącą w Tyrolu zasadniczą 
chęć oderwania się od Wiednia, to zrozumimy, 
że na takiem tle powstawać mogą nawet tak 
fantastyczne pogłoski, jak ta, że nastąpi wkrótce 
restauracja Wi.Molsba“hów, którzy obejmą wła­
dzę nad Bawaryą i połączonym z nią Tyrolem, 
lub też, to zasiądą na tronie wskrzeszonej w 
miniaturowych rozmiarach monarchii a.ustro- 
węgierskej.

Dzienniki niemiecko, zorujące w kontakcie 
7 centralnym rządem Rzcpz\t, notując powyż­
sze wieści, zaprzeć 1*1 ją. jak»bv sfery miarodaj­
ne w jakikolwiek sposób traktowały z przed­
stawicielami Tyrolu *  sj»raw4* jego pry łącze­
nia do Niemiec. Zmin-t ponak stanomezem 
^świadczeniom poł ć kr«.s krążącym bajkom, 
powtarzają je i dają do r  t zumonia, że mają 
c n e  ź r ó d ł o  w m a c f m c y a c h  F r a n ­
cy  i, specyalnie zaś w igen yi (Naehrchten- 
buicau), założonej za pirmąd/e francuskie w 
Monachium. Z tern podejrzeniem, rzuconem na 
Francyę, pozostaje jednak w jaskrawej sprze­
czno©’ fakt, stwierdzony naiwet przez „Berliner 
Tageblatt44, że ruchem separatystycznym w Ty­
rolu lderuje kkka osobistości, pochodzących z 
Rzeszy nienreefciej. Między niemi stać ma na 
pierwszom m:ejscu major Pab&t, jeden z naj­
gorliwszych współpracowników Kappa w jogo 
osławionym „putschu44.

Bądź jak bądź, wychodzą teraz na jaw uje­
mne strony traktatu S. German. między któro- 
mi stworzenie nieudolnej do życTa, obecnej 
Austryi, zajmuje ważne m ejsce. Żyć ten potwo­
rek polHyczny n*e może, ale za to jest źró­
dłem ciągłego niepokoju politwczneero. bo jogo 
części składowe z Datury rzeczy grawitują ku 
Rzeszy niemieckiej, a na połnczen e z nią Au. 
stryi ententa w żaden sposób zgodwć snę nie 
może. n*

foaprgnri w sprawie zasil. Węgier.
Budapeszt. (Fi. E.) Dzienniki tutejsze dono­

szą, że do tej chwili niema jeszcze wprawdzie 
wiarygodnych wiadomości o przebiega i wyni­
kach konferencji w Wenecyi, sądzą jednak, 
że Austrya skłania się do pozostawienia Szo- 
pron (Oedenburg) przy Węgrzech, o ileby plebi­
scyt przeprowadzony w tera mieście i jego oko­
licach pod kontrolą koalicyi, wypadł ca ko­
rzyść Węgier.

KRÓL SERESKI ZAMIERZA ABDYKOWAĆ.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Chicago Tri- 

bune’4 donosi, że król jugosłowiański Aleksan­
der w dłuższej konfercncyi z Pasiczem zako­
munikował temuż swoją decyzyę zrzeczenia się 
tronu na rzecz swojego brata, księcia Jerzego.

Rozstrzygnięcie nastąpiło.
O godz. 1.45 w nocy „East Express“ podał 

następującą wiadomość o rozstrzygnięciu spra­
wy górnośląskiej przez Radę ligi narodów:

We środę po połudn u odbyło się ostatnie, 
krótkie, formalne posiedzenie Rady Ligi naro­
dów w sprawie górnośląskiej, zakończone o 
gedz. 5.30 podpisaniem protokołu zawierające­
go rozstrzygnięć*©. Protokół podpisali wszyscy 
członkowie Rady LłgI w liczbie ośmiu, poezem 
odpis wysłano do Paryża przez umyślnego ku- 
ryera Briandowi, Jako przewodniczącemu Rady 
najwyższej.

Sekretaryat Rady Ligi ogłosił komunikat 
o rozstrzygnięciu tej treści, łż Górny Śląsk

podzielony został na zasadzie kompromisu. 
Niestety, niedokładności w depeszy nas po­

zwalają odtworzyć dokładnie jej bramienla, 
pewuean jest tyłko fco, ie Polska otrzymała po­
wiaty: Rybnik, Pszczynę, Katowice 1 Królew­
ską Hutę. Bytom miasto i powiat pozostały 
przy Niemczech. Decyzya co do północno- 
wschodnich części pow. Lublinieckiego I Tar- 
nogórsk*ego ma dopiero zapaść.

Komunikat wspornica dalej o komłsyl trzech, 
szczegółów jednak, z powodu zniaksrtalcenla. 
depeszy, nie można było odtworzyć.

Poniżej podajemy wiadomości i  po­
przedzające depeszę Eaet Espreeshi:

Warszawa. (Tal. wŁJ We wtorek w połu­
dnie członkowie Rady Ligi narodów zebrali 
się na prywatne narady w willi R. Bour- 
geoiiŝ a, peczem udali się do lokalu Rady 
L igi narodów, gdzie o godz.. 0.45 rozpoczęto 
się urzędowe posiedzenie . Rady w nieobe­
cności sekretarzy i tłómoczy. Trwało ono 
dwie godziny i było tak dalece poufne, ie 
źadńego komunikatu z obrad nie wydano. 
Jedynie jeden z sekretarcy Rady oświad­
czył, ie decyzya w sprawie G. Śląska już 
zapadX

Decyzya jeszcze nłeogłoezona.
Sprawa ogłoszenia decyzyi Rady do tej

chwili nie jest ustalona. Prawdopodobnie 
Rada ogłosi &wą decyzyę dopiero po zako­
munikowaniu jej Radzie najwyższej oraz 
rządom: polskiemu i niemieckiemu, ażeby 
one mogły zarządzić środki zapobiegawcze, 
umożliwiające wykonanie tej decyzyi W  fco- 
łach paryskich twierdzą, ie decyzya Rady 
najwyższej zostanie ogłoszona w  drodze dy­
plomatycznej. Rriand ma zawSadiomić inne 
rządy alianckie, które udzielą ogólnych 
wskazówek swoim oddziałom wojskowym na 
G. Śląsku, oraiz swoim przedstawicielom. 
Rządy te poczynią wspólne kroki w Warsza­
wie i Bedińie dla wykonania decyzyi Rady.

Podział G. Śląska na 3 strefy?
Środowy „Beri. Tageblatt44 i dzienniki 

niemieckie, które wyszły w środę w połu­
dnie, twierdzą, żo decyzya Rady dzieli G. 
Śląsk na trzy części. Mianowicie okręg 
pszczyński i rybnicki zostanie przydzielony 
Polsce, a okręg przemysłowy Gliwice, Kato­
wice, Bytom i Król. Huta ma być przydzie­
lony również Polsce, ale tworzyć ma samo­
rządną jednostkę gospodarczą, reszta zaś 
obszaru ma przypaść Niemcom. Na fceryto- 
ryum samorząduem Polska ma otrzymać za­
rząd kolejowy, liczba wojsk ma być pod­
niesiona, a koszta ich ma ponosić Polska, 
ustanowiona ma być jednostka monetarna, 
a najwyższą instiancyą gospodarczą ma być 
zarząd międzynanodowy.

^Deutsche ABg. Zeituag*1 donosi ® Ge­
nowy, że położenie w dalszym ciągu jest 
bardzo poważne. Są powody do twierdze­
nia, ie Niemcy stracili Rybnik, Pszczynę, 
części powiatu tamogórskiego, lublinieclde- 
go, połudn. wschodnie części bytomskiego, 
'tudziei okręg katowicki ] Królewską Hutę. 
Jest bardzo możliwem, że w ostatniej chwili 
zajdą jeszcze pewne zmiany, jednakże ńie 
wpłyną ono wiele 6a zmianę powyższego 
projektu.

Anglia zachowała bezstronność?
„Daaly Telegr.M twierdzi, ie powtairzające 

się pogłoski, jakoby Anglia usiłowała wpły­
wać na stanowisko Ligi narodów w sprawie 
G .Śląska, są zgoła bezpodstawne. Zarówno 
Lloyd George, jak jego koledzy, za­
zna jonują się z projektem w Radzie Ligi na­
rodów dopiero po otrzymaniu urzędowego 
doniesienia Rady o decyzyi Rząd angielski 
uszanuje każdą decyzyę Rady zgodnie z 
uchwałą paryską. Usiłowania Niemiec,* aże­
by zmienić to stanowisko, poaostaną bez­
skuteczne.

Zaniepokojenie w Berlinie.
W  Berlinie panuje w sferach politycznych 

bardzo silne zaniepokojenie. W e wtorek 
wieczorem odbyła się Rada gabińetowa, a 
posiedzenie komisyi zagranicznej Reichsta­

gu odroczono wobec braku wiadomości z Ge- 
newy<

Ostatnie wiadomości
Ofetatnle wiadomości, jakie nadeszły do 

Warszawy, nastały wysłane z Genewy w 
środę o gudiz. 4 rano. Według tych wiado­
mości Rada Lig! narodów ma jeszcze obra­
dować w środę. Nie jest wyfcluczonem, te 
projekty uregulowania granic G. śląska mo­
gą ulec pewnej zmianie, przeto wszelkie po­
głoski o rzekomo zapadłej decyzyi Da razie 
są przedwczesne. Nie ulega kweetyi, że za 
kulisami stfcurają się oddziałać na pcyw&ięcle 
uchwał Rady bandzo silne wpływy,

Co przypadnie Polsce?
Według pogłosek ma przypaść Polsce po­

wiat pszczyński w całości, powiat rybnldd 
(którego skrawek północny ma być przy­
dzielony Niemcom), Katowice miasto f Ka. 
towice powiat, Królewska Huta I południo­
wo-wschodnia część powiatu bytomskiego 
bez Bytomia, znaczne części powiatu tanoo- 
górsklego z miastem Tarnowskie Góry, a 
wreszcie części powiatu lublinleckłego, ptrzy- 
ezem los lamego Lublińca nie jest Jeawtte 
ustalony, ale prawdopodobnie przypadnie 
Niemcom.

Dla lepszego zoryentowaula sftę podno- 
tjzą, że linia kolejowa Radbcrz— Gliwice zo­
stała definitywnie przyznana Niemcom, a 
granica przyznana Polsce biegnie na połu­
dnie od tej linii w ten sposób, że po stronie 
niemieckiej zostawia Bytom i Zabrze.

Definitywne rozstrzygnięcie jeszcze nie­
znane.

To są ositiatnfe wiadomości, które ńadeszły 
do Warszawy w  środę wieczorna. Podkre­
ślam —  dodaje nasz korespondent —  że 
wadomości te nie są ostateczną decyzyą. 
Tak samo przedwczesne są jeszeae pogłoski 
o dalezem postanowieniu zarówno Rady l i ­
gi, jak Rady najwyższej. Zdaje się, te do­
niesienia ̂ dzienników niemieckich, które w 
środowej prasie berlińskiej powumej I po­
łudniowej uporczywie twierdzą, że GL Sląak 
został podzielony ńa trzy części, »  tenden- 
cyjnem uuggerowaniem Radzi© Cigi naro­
dów intencyi mądu ńiemieckiego. Projekty

wych prawa ludności zarówno na G, Śląskuv 
w Prusiech Wschodnich, a także na emigra<? 
cy! polskiej ludności w  Westfalii.

Berlin. (E. E.) Biuro Wolffa podaje w, 
przeciwieństwie do innych doniesień, że 
Polsce przypaść mają definitywnie powiaty: 
pszczyński, rybnicki, część powiatu kat o* 
wickiego s miastem, dalej wschodnie części 
powiatu bytomskiego, tamogórskiego i Iu« 
bllnfeekiego, wszystkie jednakowoż be? 
mia6t Zdaje się ponadto, że przygnaną zo<. 
stanic Polsce i Królewska Huta.

Londyn. (Eu E.) Angielskie dzienniki do* 
noszą, żo komisya czterech rozstrzygnęła? 
już sprawę górnośląską. Tak Balfonr, jak 
! Bourgeois rozstrzygnięcie to w zasadzie 
już przyjęli. Przedstawiciele Włoch ©zyni]f 
wprawdzie pewne zastrzeżenia, ale raczej 
dkt efektu zewnętrznego, ńiżeli dla rzeczy 
samej. rDaily Chronicie44 zaprzecza stano* 
wczo, by ktoś (oczywiście Anglia) wywali 
wpływ zła uchwałę Rady Ligi dar od ów.

Podział terenu przemysłowego.
KOMBINACYA OBU LINII SFORZY.
Genewa. P. A. T. Szwajo. Ageneya tele> 

gra&oana donosi: Rada Ligi narodów zaj­
muje się dzisiaj kwestyą O. Śląska. Ofi* 
oyalnego komunikatu nie wydano. Mimo t<\ 
szwajo. Agenoya jest w możności donieśćj 
że definitywna decyzya oznacza faktycznie 
podział terenu przemysłowego. Zaproj>ono* 
wane rozwiązanie jes-t kombinacyą tak zwa^ 
nej linfi Sforzy * drugą linią Sforzy. Gli< 
wice, Zabrze, część okręgu Bytomskiego, 
z miastem Bytomiem miałyby przypaść 
Niemcom. Królewska Huta 1 Katowice 
z głównemf miastami, jakoteź okręg Bytom­
ski bez miasta Bytomia przypadnie Polsce, 
jak również okręg Pszczyński i Rybnicki, 
a na północy przypadłaby część okręgu 
Tarnowskie Góry i Lubliniecklego. Wszyst­
kie zaś kmt okręgi Niemcom.

Forezinienic u  koszt Niemiec.
Berlin, (E. E.) Tutejsze koła rządowe eą 

zdainia, ie niekorzystne dla Rzeszy rozstrzy­
gnięcie sprawy górnośląskiej przypisać należy 
temu faktowi, że Francya pozyskała dla siebie 
Hiszpanię 1 Japonię ustępstwami polityc^ne- 
mi i te różnię©, istniejące dotychczas pomiędzy 
Francyą a Anglią, rosiały w ostatnim c*a«:« 
wyrównane na koszt Niemiec.

Btzskuteezia preba wycasizuia.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Amba­

sador niemiecki dr. Mayer złożył dzisiaj przed 
południem wizytę prezydentowi ministrów 
francuskich Briandowi. Ambasador niemieoki 
przedstawił prezydentowi francuskiemu, jakie 
komplfkacye wyniknęły w Niemczech z po­
wodu niepomyślnego rozwiązania kwestyi Gór­
nego Śląska i oświadczył, ie takie rozwiąza­
nie mogłoby doprowadzić do upadku g<abinef 
Wfrtha. Ten krok ambasadora niemieckiego po­
został, jak się zdaje, bezskuteczny, ponieważ 
alianci swojego czasu postanowili uznać do- 
cyzyę Ligi narodów w tej sprawie.

Berlin. P. A. T. Według doniesień „Yosei-
te zbiegają się bardzo a projeJdom Rady I i -  *ch© ^tg“, na wczorajszem no enem poeiodze-
gi narodów, złożonym przez Hymansa, je- " ł” A  "
dnalkźe krwestya mandatu międzynarodo­
wego, jaik dychać, upadła kategorycznie już 
we wtorek w Radzie Ligi.

Co powie Polska?
Trudno przewidzieć, jak zachowa się rząd 

polski wobec decyzyi Rady Ligi NI© jest 
wykluczaniem, że na obrady Rady nąjwyi- 
szej wyjedzie min. Skirmunt W  każdym 
razie społeczeństwo już dziś musi edę kate­
goryczni o dopominać od rządu polskiego, 
ażeby prawa mniejszości polskiej w pozo­
stałych na Śląsku częściach pod niemieckim 
zarządem, zostały należycie zagwaranto­
wane.
Zabezpieczyć prawa Polaków w Niemczech!

Przypominamy, żo do ludności polskiej w 
Prusiech Wschodnich nie odńod się traktat 
wersalski o mniejszościach narodowych I że 
ludność ta po plebiscycie przeprowadzonym 
dń. 11 liipca 1920 narażona byłaby na bar­
dzo wielkie prześladowania; należy więc 
obecnie domagać się od rządu, ażeby ko- 
rzystająo z nadarzającej się sposobności, 
zabezpieczył w drodze umów międzynarodo-

niu gabinetu rozważano wniosek o natychmia. 
stowej dymi8yi rządu, z tom uzasadnioibom, że 
program i polityka gabinetu dra Wirtha nią 
dałyby się dalej prowadzić, gdyby Górnjf 
Śląśk miał być dla Niemiec stracony. Pismo 
to donosi dalej, ie w razie pozostawienia Gór­
nego Śffska przy Niemczech gabinet Wirtha 
starać się będzie wszelkiemi siłami o wypeł­
nień© zobowiązań. To stanowisko rządu nie­
mieckiego miał zakomunikować ambasador 
niemiecki w Londynie.

Londyn. P. A. T. (Havas). Ambasador nie­
miecki w Londynie złożył wizytę Curzonowi, 
podejmując w ten sposób w Londynie w spra­
wie G. Śląska te same kroił, jak © poczynił w 
Paryżu ambasador niemiecki Mayer. Curzon 
przyjął ambasadora niemieckiego chłodno i od­
powiedzą!, te rząd angielski zastosuje s*ę dc 
d©cyzyl Rady Ligi, na którą z góry wyraził 
swoją zgodę.

POGOTOWIE ZAŁÓG NA G. ŚLĄSKU.
Paryż. P .A. T. Jak donosi Nomen*

danej wojsk koalicyjnych na G. Śląsku otizy* 
mali rozkaz trzymania się od środy w pogoto* 
wru. Od dnia ogłoszenia decyzyi w sprawie 
górnośląskiej, na terytoryum górnośląskie^ 
będzie ogłoszony stan oblężenia.
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stos <mk ach po kk ̂ żywieckich zakończyło się 
zawarć ńm u kia >lu pomiędzy p. Dąb skini a Ka- 
Śtohaaesii.

Według rehicyi warszawskiego „Robotnika" 
^ministerstwo spraw zagr. zachowało dyskre­
tne m taońe o warunkach układu). Rząd pol­
aki zobowiązał się w układzie wydalić z gra­
sic Rzeczy pospolitej 14 osób. Wśród wydalo­
nych jest Sawinkow, Petlura, Tiutiunik, Bułak- 
Bałachowicz.

Jak zauważa „Robotnik", jest to w Polsce 
pierwszy wypadek, wydalenia cudzoziemców 
na żądanie obcego rządu i pierwszy wypadek 
na świecie, że wydalono cudzoziemców na żą­
danie rządu bolszewickiego.

A  jaki równoważnik dały sowiety wzamian 
za to ustępstwo ze strony rządu polskiego? 
Kio zgoła. Ze zdumieniem dowiedzieliśmy 
się — pisze „Robotnik" — że sowiety osiąg- 
nęł}r główny swój cel —  wydalenie z Polski 
kilkunastu swoich wrogów —  ale same nie 
zobowiązały się do zaniechania akcyi podko­
pywania Państwa polskiego. W układzie, za­
wartym przez p. Dąbskiego z p. Kura chanem, 
niema o tem żadnej wzmianki!"

„Twórca pokoju ryskiego" nie może po­
szczycić się zbytnim sukcesem dyplomatycz­
nym. j

Gen. Haking o Gdańsku i Polsce.’.
W. Komisarz Ligi narodów w Gdańsku, 

gen. Haking, który po objęciu tego stanowi­
ska nie krył się z niechęcią do Polski (głośne 
było jego oświadczenie, że polskie Pomorze 
■fiiętnieby wróciło pod panowanie niemieckie), 
obecnie, poznawszy bliżej istotny stan rzeczy 
na miejscu, zaczyna, inaczej oceniać stosunki 
polsko-gdańskie. Świadczy o tem jego prze­
mówienie, wygłoszone do^dziennikarzy angiel­
skich w czasie ich przejazdu przez Gdańsk.

„Gdańsk «bez Polski nie mógłby istnieć ani 
ręku" —  oświadczył bez ogródek gen. Ha­
ki ag. W dalszcm swem przemówieniu gen. 
Haking podkreślił stały rozwój gospodarczy 
Folski, z uznaniem wyraził się o Jarmarku 
Poznańskim i wskazał, że Gdańsk powinien 
wejść na drogę porozumienia z Polską.

Pala żydostwa wciąż napływa do Polski.
Poińmo kilkakrotnych zapewnień rządu, że 

powstrzyma nielegalny napływ uchodźców z 
Rcsyi, a nie mających prawa pobytu w Polsce 
cudzoziemców wysiedli, nowe fale żydostwa 
wciąż napływają do Polski. Stwierdza to nawet 
prasa żydowska. I tak „Hacefira" donosi, że 
tuż za granicą wschodniej Polski pełno znów 
uchodźców żydowskich, którzy czekają tylko 
na sposobność przedostania się do Polski. Że 
im to się uda. jest rzeczą więcej, niż peiwną, bo 
jak stwierdzają inne informacye, kontrola na 
naszej wschodniej gran:cy jest wprost iluzory­
czną. A  jeśli nawet się zdarzy, że pograniczne 
straże zatrzymują jakiegoś żyda —  to natych­
miast n władz połęlóeh interweniuje żydowski 
klub sejmowy —  naturalnie z dobrym sku lem . 
W ten sposób za protekcyą żydowskich posłów 
napływa do Polski żydowski element bolsze­
wicki...

Słowem rząd polski wciąż obiecuje powstrzy­
mać napływ żydów-bolszewików z Rosyr, a 
fak- żydostwa wcąż płyną i płyną... Kiedyż 
skończy się ta zabawa,...

j G.w.ki zawodowych i pozornych turystów 
i w Tatry, wykazały naszemu niewrażliwemu 
I na piękność bezpłodnych kamieni społeczeń- 
jstwu, żo właściwie Tatr nie mamy. Idący na 
’ wycieczkę letnik widząc na halach i graniach 
spacerujących żołnierzy, spodziewał się nieraz 
pomocy i wyjaśnień ód nich, a tymczasem 
żołnierz ten —  czeski —• żądał od niego prze­
pustki.

Dziś już komisya graniczna, na której cze­
le stoi niezmordowany dr. Goetel, w swojej 
ciężkiej pracy ma za sobą nietylko taterni­
ków i górali, ale całe społeczeństwo naszej 
Polski bezgranicznej. Otrzymujemy stosy li­
stów od osób nieznanych, proszących nas
0 wytrwanie w tak zwanej s p r a w i e  Ja ­
w o r z y n y .  Pełno w tych listach dobrodusz­
nych ostrzeżeń: „Uważajcie, aby was chytrzy 
bracia znowu nie oszukali, „ostrożnie z Cze­
chami" i t. d. Inni zapaleni zaś grożą w ra­
zie ustępliwości i radzą „ustąpić miejsca lu­
dziom żelaznym". Wszystkie te listy są nie­
zmiernie pocieszającym objawem i prawdzi- 
wem osłodzeniem żmudnej pracy komisy! Na­
reszcie! —  po-wtarzamy często. Nareszcie. Pol­
ska, jak długa i szeroka, poznała, jak wielką 
ideową, czy też idealną wartość mają dla nas 
Tatry. Nareszcie przekonują sio Czesi i komi­
sya między aliancka, że sprawa Jaworzyny 
jest dziś drogą każdemu sercu polskiemu. Nie 
dlatego, żoby nam walutę poprawiła, ale wy­
łącznie dlatego, że chcemy mieć w swojem 
własnem posiadaniu nam należące się nasze 
Tatry. Po równinach, piaskach i nizinach znu­
dzone polskie oko ehce i musi mieć zakątek 
niebotycznych skat na których oko tak przy­
jemnie wypocznie,- rozweseli się i napoi du­
szę każdego Polaka liardością charakteru i że­
lazną wytrwałością woli.

Oprócz argumentów geograficznych (głó­
wnie) i historycznych w sprawie Jaworzyny 
powinien główną, rolę odgrywać dowód na­
szej ideowej, bezinteresownej miłości do Tatr. 
Cała prasa polska pisała w ostatnich tygo­
dniach dosyć obszernie o tej sprawne; wspo­
mniała o odcięciu Jurgowa, Rzepiska i Czarnej 
Góry od swoich pastwisk i hal przez granicę 
ambasadorów z 28-go lipca, pisała o zarob­
kach ludności Polsce przyznanego Spiszą w Jar 
■worzynie, nie zapomniała nawet o względach 
religijnych (Le journal de Pologne), odciętej 
od swej parafii w Jurgowie —  Jaworzyny. 
Niektóre artykuły zanadto odzywały się do 
wspaniałomyślmości Czechów', aby mianowicie 
zrobili giest elegancki I oddali nam bez wszel­
kich sporów i odszkodowań cześć Tatr z do­
liną .Jaworową i doliną Białej Wody. Nowa
1 t»o jedynie raeyonalna granica w Tatrach 
szłaby szczytami Wysokiej, Garłucha, Koło­
wego^ Szalonego Wircha i Hawrania. Czy 
Czesi w rokowaniach toczących §ię o półno­
cne stok! (południowo zostałyby bez wyjątku 
w ich rękach) kilku szczytów, proszących się 
tak jaskrawo do Polski — okażą szczyptę do­
brej woli wobec nas, zobaczymy w krótkim 
ezasia. Społeczeństwo niechaj teraz ostenta­
cyjnie pokazuje na każdym kroku swe przy­
wiązanie do rdzennie polskich skał w Tatrach, 
które nikt w Czechach' nie potrafi tak kochać, 
podziwiać ! chodzić po nich, jak my, Polacy, 
jedyni % przeznaczenia przyrody właściciele 
Tatrt

KS. FERDYNAND MACHAY.

O Tatry.
Obywatelom Podhala przypadło w udziale 

oprócz lichej i niewystarczającej żywności 
nieocenione świeże powietrze i potężny widok 
królewskich Tatr. Te właśnie Tatry są naszem 
wie!Idem bogactwem, życiodajnym środkiem 
i pierś rozpierającą dumą. My górale uważa­
my je za slup graniczny Rzeczypospolitej aa 
południu i za obszerne wygodne gniazdo bia- 
tego orła. Okazuje się jednak w rzeczywisto­
ści, że nasza duma opiera się na złudzeniu. 
Głęboka świadomość, że Tatry nie są naszą 
własnością, chociaż są tak rdzennie polakie, 
kiedy-niekiedy zamyka oddech i przypuszczal­
ne widowisko czeskich sztandarów na azezy-- 
taco całego łańcucha Tatr pali oczy jak naj­
haniebniejszy wstyd.

Od listopada r. 1918 trwa nasza walka o po­
siadanie polskich Tatr. Sprawa mogła już być 
załatwioną, gdyby nie cały kompleks innych 
niewątpliwie ważniejszych zagadnień: Gdań­
ska. Wilna, Górnego Śląska i t. d. Znając tę 
sprawę od początku z doświadczenia — 
z prawdziwym żalem powtarzam słowa Wit­
kiewicza, napisane po wygranej rozprawie
0 Morskie Oko: „Ludzie nie rozumieją, że nie 
można Ojczyzny dzielić na ziemie użyteczne
1 nieużyteczne . . .  Zredukujemy pojęcie ziemi 
ojczystej do zysków, które ona dajd^ a zar 
mienimy ją na towar, który pokutujący w 
społeczeństwie człowiek realny *— handlara, 
wyprzeda więcej dającemu". („Na przełęczy"). 
W  tej samej biblii góralszczyzny czyta się
0 wielkich zasługach Władysława Zamoyskie­
go przy odzyskaniu Mcrskiogo Oka. Nasza już 
trzyletnia walka o Tatry nie mogła sobie 
pozyskać tak,'Wpływowych obrońców, choć 
mają majątki na Spiszu (Andrzej Zamoyski
1 Lubomirscy). I dyplomaci także nieraz pa­
trzeli na tę pracę „taterników" z niemałem 
•zdziwieniem, nie wiedząc właściwie, o co 
'chodzi Ttzeba było zwalczać poglądy w spo­
łeczeństwie, że „wartość tylko to ma, co się 
w ostatecznym rachunku daje obliczyć na pie­
niądze". I gdy przeszłego roku w czasie naj- 
gwazym zapadła uchlała Riuiy ambasadorów 
4nia 28 lipca. *pOt«^x*ń?two, zatrwożone o byt 
rałej ojczyzny, przejęło bez większych sze- 
- :ań krzywdę tatrzańską. Dopiero tegoroczne
■ *, szalone przepełnienie w Zol:.:panom, wy-,

IniuiupsGft 558. roku izkslwgo
ia  Wtzithaiey JagislliUńicJ

W  roku ubiegłym było 4.136 słuchaczy*.

Wczoraj po uroczystem nabożeństwie, -od 
prawionem w akademickim kościele św. Anny 
przez ks. prof. Bys t rzonowsk i ego, odbyła saę w 
auli CoJIegl Novi inauguracya roku szkolnego 
według starego ceremoniału.

W uroczystości wzięli udział przybrani w to­
gi i berety profesorowie wszystkich wydziałów 
Uniwersytetu, szereg zaproszonych gości, mię. 
dzy tymi Ks. Biskup Nowak z Ks. Prałatem 
Pod winom, wojewoda krakowski Dr Gałecki, 
naczelnik Prezydyum województwa krakow­
skiego Kawałikowski, starosta Bal. wiceprezy­
dent miasta Wrełgds, gen. Osiński i przedstawi­
ciele innych władz rządowych.

Po odśpiewaniu „Gaudę Mater Polonia" przez 
chór, prorektor Dr Stanisław Estreicher złożył 
sprawozdanie ze swoich dwuletnich rządów re­
ktorskich, Npodając szereg interesujących zesta­
wień liczbowych, odnośnie do frekwencyi słu­
chaczy i słuchaczek Uniwersytetu w ubiegłym 
roku ezkolnym. I tak l i c z b a  s t u d e n t ó w  
w półroczu ziimowem w y n o s i ł o  4.130, w 
półroczu letniem zaś cokolwiek mniej. Z poda­
nej cyfry piąta mniej węcej część przypada 
na słuchaczki; t  językiem macierzystym pol­
skim słuchaczów było 4.100, a reszta Rusini. 
Wyznania rzymsko-katl. było 3.120, a około 
1000 mojżeszowega S t o s u n e k  w l ę o  p r o ­
c e n t o w y  ż y d ó w  w y n o s i  o k o ł o  25%. 
Na wydziałach: teologicznym słuchaczów było 
70, na prawniczym 1.840, na medycznym 098. 
na iffiozoflcznym 1.528. Na trzech ostatnich wy­
działach procentowy stosunek przedstawia się 
porządkowo: 12%, 25% f 89%.

Prorektor wspomniał o olbrzymich' trudno­
ściach, z Jakiemł raa do walczenia młodzież 
akademicka tak pod względem mieszkaniowym, 
jakoteż i drożyzny, utrzymania się, ubrania 
itp. Zaznaczył między innemi, że dwóe trzecie 
słuchaczów pochodzących z poza Krakowa, nie 
mogąc w znacznej części znaleźć pomieszczenia 
w naszem mieście, pozbawionych jest możno­
ści korzystania t  wykładów, a nauka, jaką 
czerpią ze skryptów skrótów 1 wszelakiego ro­
dzaju podręczników wpływa na obniżenie się 
poziomu wio dzy, co sftyierdziły u kandydatów 
iczne komisye egzaminacyjne. Wszelka więc 
pomoc, zarówno rządu, jak I społeczeństwa po­
winna iść w kierunku z a b e z p i e c z e n i a

m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j  w pierw­
szym rzędzie o d p o w i e d n i c h  p o m i e s z ­
czeń.

Po złożeniu sprawozdania prorektor oddal 
nowemu rektorowi Drowi Julianowi Nowakowi 
godła władzy rektorskiej: starożytne berło ofia­
rowane niegdyś przez królową Jadwigę, pierś­
cień 1 łańcuch i złożył Jego Magniflconcyi ży­
czenie z tradycyjną formułą: „ Qu o d  f e l i x  
f aus t um,  f o r t u n a t u mą u e s i t ° . . .

Haw« J .  M, rektira Nowaka.
Złożywszy najpierw starym zwyczajem 

un wersyteckim —  hołd ustępującemu rektoro­
wi i podziękowawszy profesorom za wybór na 
najwyższy urząd w Uniwersytecie, nowy re­
ktor mówił;

„Podczas wiekowej niewoli był Uniwersytet 
krakowski tem ogniskiem, w którem szczegól­
niej intensywnie pracowała myśl pobka nad 
zagadnieniami naukowemi, nie zapominając na 
moment o ojczyźnie i jej przyszłości, a praco­
wała w granicach zakreślonych okol cznościa- 
mi najczęściej niepmyślnemi i pozbawiona opar­
cia o własną państwowość. W ten sposób był 
Uniwersytet krakowski naprawdę „arką przy­
mierza m ędzy dawnemi i nowemi laty", a do­
czekawszy się nowych lat, doczekał się i no­
wych zadań, a mianowiiicae wydatnego współ­
udziału w budowie państwa polskiego. Państwo­
wo twórczą działalność ą bowiem naszego Uni­
wersytetu jest częsty udział jego profesorów w 
różnych działaniach państwowych, udział w ró­
żnych ciałach powołanych przez rząd do spe- 
cyainych zadań (prof. Godlewski) i znaczący 
udz’ał kilku profesorów, znakomitych uczo­
nych w tak ważnej komisy! kodyfikacyjnej.

Dalszcm państwowo twórezem zadaniem na­
szych Uniwersytetów a krakowskiego w szcze­
gólności, jest przysposobienie dla państwa po­
trzebnych mu wykztałconych sił fachowych, 
oraz przyspórz onio mu tej ilości intelgoncyl z 
wpższem wykształceniem, jakiej każde dzisiej­
sze państwo do swego trwałego istnienia ko- 
ńecznie potrzebuje, i od spełnienia tego zadar­
cia w wysokim stopniu zależny jest byt pań­
stwa, i jego pomyślność. Jakkolwiek bowiem 
granitową podstawę państwa stanowią szerokie 
masy ludowe, bez których pracy, pniryetyzmu 

zdolności do pośwęeonia tr razie potrzeby, 
państwo byłoby zbudowane na piasku, to je­
dnak b e z  w i e l k i e g o  z a s o b u  f a c h o ­
wo  w y k s z t a ł c o n e j  i n t e l i g e n c y i  
p 3 ń s t w o  n o ' w o ż y t n e  n i e  j e s t  do 
p o m y ś l e n i a .

Wreazcie kardynalnem zadańem Uniwersyte­
tu jest. twórcza praca naukowa, bez której nie­
ma nauczania uniwersyteckiego i bez której to 
twórczej pracy naukowej niemożliwym jest^po- 
stęp ludzkości wogóle".

Tu zaznaczył p. rektor przykładowo, jak n. 
p„ w zakreńe ochrony sanitarnej, rozwoju 
przemysłu, rolń&twa, nawet prowadzenia woj­
ny, nauka jest podstawą wszelkiego postępu.

„ P o l a k a  -— mówrlł dalej —  n i e  j e B t  ści­
śle biorąc k r a j e m  r o l n i c z y m .  Polska jest 
krajem rolników tj. krajem, w którym więk­
szość narodu bardzo znaczna żyje z roli, a żyje 
jak może, przeważnie bowera nasza ludność 
rolnicza nie są to jeszcze rolnicy, umiejący z 
ziemi wyciągnąć wielkie korzyści przez umie­
jętne zaetóspwanie do gospodarstwa pewników 
naukowyefi, dc tego u na* jeszcze daleko. Wo­
bec tego jednak, że zapewne dość długo je­
szcze będziemy musieli żyć z rolnictwa, to mu- 
smy go jaknajprędzej i forsownie podnieść, ale 
podnieść trwale, nie ma zaś do tego innej dro- 
g : jak nauka,, wielka doświadczalna nauka rol­
nictwa, jakiej podstawy są dane w S ! udyurn 
rolniczem naszego Uniwersytetu oraz w innych 
rolniczych naukowych instytucyacL

Jest pewnikiem, że n ie  i s t n i e j ą  w o ­
g ó l e  b i e d n e  k r a j e  na ś w i e c i e  — 
i s t n i e j ą  t y l k o  b i e d n i  l u d z i e ,  a bie­
dnymi są dlatego, że są leniwi i żo są nieumie­
jętni. Jeżeli nie zdobędziemy uiojętności szcze­
gólniej w rolnictwie i to szybko, pozmTaniemy 
biednymi ludźmi, i nic nam n e pomoże, choć­
byśmy Polskę mieili nie wiem jak wielką.

Zatem bez żywych instytucyi naukowych, bez 
twórczości naukowej pracy nie masz niezależne­
go nowożytnego państwa, czyli, że nauka 
b a d a w c z a  p r o d u k t y w n a  j e s t  k o ­
n i e c z n o ś c i ą  p a ń s t w o w ą ,  a nie jedy­
nie pięknym wykwitom cywlizacyi i jodnem z 
najszlachetniejszych pragnień".

Z tego to poiwiodu państwo winno opiekować 
się troskliwi© szkołami, a zwłaszcza Uniwersy­
tetem Jagiellońskim, bo wszak Uniwersytet ten 
ma za sobą przeszło pięć wiekową twórczą pra­
cę i tradycyę naukową, której za żadne skarby 
kupić nie można, a co za tem dzie, ma wiel­
kie doświadczenie własne, ma sporą ilość go­
towych instytutów naukowych, między którymi 
są i pierwszorzędne, wytrzymując* porównan e 
z zagranicą*. Wyraził dalej obawę p. rektor, by 
tworzenie wielkiej ilości uniwersytetów w Pol­
sce przy niedostatecznej iloścd sił naukowych 
n ie  r o z w o d n i ł o  n a s z e j  s p r a w n o ś c i  
n a u k o w e j  i by twórczość naukowa pVzez to 
nie opadła. Państwo winno przedewszyetkiem 
podnosić zdolność produkcyjną ośrodków nau­
kowych już istniejących i od dawna twórczych.

’ Braki Uniwersytetu.
Mówił dalej p. rektor o brakach materyal- 

nych Wszechnicy, które są rzeczywiście wiel­
kie. Obecnie buduje się klinikę ginekologicz­
ną, kończy się budowę instytutu wetesynaryi 
i medycyny doświadczalnej, przebudowuje się 
instytut chemiczny i adaptuje dawną szkołę 
przemysłową na cele Uniwersytetu. W  przy­
szłym roku położony będzie kamień węgielny 
pod nowy gmach biblioteki Jagiellońskiej. Jed­
nak potrzeba nowych gmachów jest dalej bar­
dzo wielka. Trzeba pomieszczeń dla kliniki 
chirurgicznej, budynku dla administracyi kli­
nik, trzeba rozszerzyć klinikę wewnętrzną, 
zbudować gmachy dla klinik chorób skórnych, 
laryngologicznej* chorób dzieci instytutów

------------------------------------------     J-■ J Ą  JfJLI------------------------------------- -flfft

• stomatologicznego, biologicznego, hńlologiez-; wiedza, polityka, sztuka i prawo. Handel oiwtfc* 
j a ego, instytutu hygieny, które mają pomie-jra drogę".
; szczenię skandaliczne. Niema żadnego pomie- i Oto niezwykle interesujące wyznanie, pochO* 
i szc::.enia studyum pedagogiczne z pracownia- dzące z pod pióra kulturalnego żyda. Dla du­

szy żydowskiej to jedno z najcenniejszych wy« 
znań szczerych, prostolńijnych: ani tradycyę
wiążąca człowieka współczesnego z przeszło*.

mi i instytut geograficzny. Rozlatują się za­
budowania instytutów: zoologii, geologii, ana­
tomii porównawczej. Niema budynku dla ka­
tedry leśnictwa, cały instytut astronomiczny 
z jogio dzisiejszem urządzeniem jest prawdzi­
wym skandalem i poproś tu zabytkiem z XVIII 
wieku.. .  Bardzo pilną jest sprawa rozbudo­
wania instytutu hodowlanego, bo przecież nasz 
eksport rolniczy oprzeć się musi na hodowli 
bydła. Zboża eiksportować będziemy chyba 
niewiele a głównie bydło. Trzeba włożyć w 
urządzenie tych różnych warsztatów nauko- ■ 
wych wiele pieniędzy, ale jest to wydatek i
produktywny, bo podniesie wydajność pracy 
w różnych dziedzinach wytwórczości.

Za jak największem rozbudowaniem Wszech- 
jnioy przemawia także wzgląd idealistyczny
i polityczny: Musimy mieć własny naukowy 
punkt oparcia, własny naukowy punkt widze­
nia, bo inaczej popadniemy w obcą duchową 
i eywjiizacyjną., a co za tem idzie i pclityez- 
ną zależność. Naszą wysoką kulturą łatwiej 
zwiążemy również ze sobą pokrewne nmodii 
niż środkami politycznym!

Ap>:2 do mfcńzleży.
Z serdoczoom wezwańwn zwrócił się w koń­

cu n o wy rclrt o r do : ń*ż y c
^„Uniwersytet—  w- ' - roztacza, przed
tobą, kochana mń- r khsze r ok i e  horyzonty, 
daje ci wolność wykom kierunku cńudyów, 
korzystaj z tego z całym zapałem, jaki daje 
młodość, zwróć cala namiętność zdrowej du­
szy ku zgłębianiu prawd naukowych, zapomnij 
nawet 'o praktycznym celu tych studyów, 
niecli cię w całości pochłonie podczas trwania 
twych nauk uniwersyteckich jedna z najszla­
chetniejszych namiętności, do jakich duch 
ludzki wogóle jest zdolny,- a to namiętność do­
ciekania sposobom naukowym prawd przed 
nim ukrytych. Później w życiu będziecie zmu­
szeni przerabiać wasze tu nabyto wiadomości 
na potrzeby, ale to wiedzcie, że podstawą wa-

ścią, ani poczucie piękna, ani intelektuailózm, 
stwarzający nowe drogi ludzkości —  ń/c z tych 
pierwszorzędnych faktorów i podstawowych waic 
tośei kulturalnych nie istnieje dla duszy żydon 
wskiej. Silniejszym dlań jest... handel!

HIER. WIERZ.

KRONIKA.  ”
CEGIEŁKI WAWELSKicl.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 908 
pamięci Antoniego z Granowa Wodzickiegx> —• 
Adam i Mary a z Wodzickich Starześscy; 909-1 ę 
w dniu imienin przełóż. Jadwigi Krzymowskiej 
ucz esice i nauczyciele gmin.az>nim, iBędzin 15 
października 1921; 910-tą Zarząd dóbr Pusto* 
myty: IC, Makzcv,'ski, K. Makarewicz, A. FreTn- 
dorf i St. Zwierzam ki; , 911-tą Zdzisławowie 
Byczkowsey, Warszawa; 912-tą Piotrostwo 
Dmowscy, Waiszawa; 913-t-ą Kasa Oszczędności 
m. Nowego Sącza; 914rtą Korpus oficerakl 
i dowództwo okręgowej szkoły podoficerskiej 
piechoty Nr. VI; 915-tą Okręg pomorski T. N, 
S. W.; 916-tą Seminaiymm naucz, niemiecko* 
katolickie w Grudziądzu, Pomolrze, i S17-tą 
pracownicy DjTekcyi Tow. ubezpieozorf „Polo­
nia" i „VitaH w Warszawie — wpłacając po 
30.000 Mk. za cegiełkę.

Kraków, 13 października.
RUCH BUDOWLANY W KRAKOWIE zaczy­

na się obecnie wzmagać. Szczególnie praktyku­
je się system nadbudówek, któremi podnie.dmio. 
szereg kamienic 2-piętrowyc'h tak w śródmie­
ściu, jakoteż i w dalej polożoi ych dzielnicach. 
Prace te slj, już na ukończeniu, tak, że na wio­
snę najbliższego roku szereg pokoi zostanie od­
danych do użytku publiczności. Wprawdzie 
ilość ubiliacyi, uzyskanych przez nadbudówki,

g cia> “  BijjodnokroMo leotwieą. w 
Prtora iatowa<5 was będzie w zamęcie burz zy- . mhno t„ „ , J _  *  '

P ie m z y  w ykłal

rię ducha, jakie stndy* telde sprawują". jMag&trat przyszedłby skłoinzym- <ło p ^ jó ja  
Obok miłości do nauki winna młodzież pT°- j &ię tej akcyi z pomocą bądźto droga sprzedaży 

nać ogniem szlachetnej miłości ojczyzny, któ- j grantów, bądź toż pmez odstąpienie kh na pwl- 
rej tak niezapomniany przykład dali słuchacze j stawie dotyczącego prawa budowli Niewątpli* 
podczas -ostatnich walk o niepodległość. My, j wie i rząd poparłby akcyę budowlaną prze* 
jujofoGoroMie 1 wy dopiero tworzymy razem i udzielenie korzystnych pożyczek, dlatego też 
uniwersytet, więc razem młodzi przyjaciele! jświadomość udogodnień, z jakiemiby się spo* 

Otwioram w imię Boże rok szkolny od za- \ tkały zamierzenia skłonnych do akcyi budowla^ 
łożenia Wszechnicy 558-my". jnej, powinna być dOBtateoznynn bodźcem doi

ruchu budowlanego. Będzie to jedyne wyjście 
z łdęBki mieszkaniowej.

Przypomnąć wkońcu należy, że śwtożo po­
wstałe budynki będą zwolnione od rekwizycyi, 
& pobieranie czynszów odpowiednio do kosztów, 
nie będzie krępowane stosowaneml obecni^ 
ustawami o ochronnie lokatorów.

WZNOWIENIE „ORLĄTKA* w teatrze ML 
J. Słowackiego. Grany w sezonie ubiegłym dra­
mat Edmunda Roetanda „Grlątiko*,, który wi 
krótkim stosunkowo czasie doczekał się 55 

przedstawień, wznowiła obecnie dyrckcya tea­
tru, wystawiając go we wtorek i środę po raz 
50 i 57. Niezrównaną rolę w „Orlątku" księcia 
Reichstadtu zatrzymał nadal pu Białkowski, 
przykuwając uwagę widza swą grą mistrzow­
ską. Po świetnej intorpretacyi kanclerza 
Mettearoicka, w której p. Nowakowski stworzył 
jedną z najlepszych swych kreacyi, objął tę ro­
lę obecnie p. Wacław Malinowski i starał się iść 
ślmiami swego niezapomnianeg-o poprzednika. 
Poza drobniejszemi zmianami w dotychczaso­
wych obsadach, artyści i tym razem dodatnio 
wywiązali się ae swego trudnego zadania i szkó- 
da tylko, iż publiczność niezupełnie tym razem 
dopisała.

KU CZCI MARYI KONOPNICKIEJ. W gł- 
mnazyum reałnem im. H. Sienkiewicza odbył 
się w niedzielę poranek ku czci Maryi Kono­
pnickiej. Po nabożeństwie szkolnera zebrała się 
młodzież ze swym dyrektorem i profesorami 
w salach szkolnych, gdzie' do uczniów klas niż* 
szych przemówił prof. Piasecki, a do uczniów! 
klas wyższych prof. Koch, oddając w przemó­
wieniach swych hołd pieśniarce, której struny 
liry tak żywo odźwieroiedlały dolę i niedolę 
ludzką, jak i wielką miłość Ojczyzny. Uroczy­
stość zakończyła się odśpiewaniem przez mło* 
dzież ,Jtotyn Konopnickiej.

ZNACZNE PODWYŻKI CEN MIĘSA. W ez* 
raj wnieśli rzeźnacy i masarze do komis ary atu 
targowego Magistratu krakowskiego nową ta­
ryfę ma mięso i wyroby tłuszczowe według któ­
rej ceny mięsa za 1 kg. wynoszą 280 Mk.

WĘGIEL DLA LUDNOŚCI MIASTA. Mag*, 
strat zawiadamia, że oprócz 5500 torm węgli 
z kopalni Jaworzno, zamówiono na październik 
b. r. na opał domowy dla ludności miasta Kra­
kowa 500 tomm węgla % kopalni Libiąża. Ce­
na węgla tego ustalona została przez kopalnię

Uroczystość zakończył inauguracyjny wy­
kład dziekana Wydziału prawa, prof. Dra Ku- 
m a n i e o k i e g o ,  na temat „Wojna a lud­
ność". Po scharakteryzowaniu objawów obni­
żenia się cyfry urodzeń przed wybuchem woj­
ny, które wystąpiły po niezwykłe silnym roz­
woju ludnościowym w ciągu XIX w., przed­
stawił prelegent cyfrowó krwawe żniwo woj­
ny światowej i jej skutki w dziedzinie uro­
dzeń i śmiertelności Stwierdził, ietd la nauki 
otwiera się szerokie pole do głębszego wńik- 

'ujęcia z pomocą nowożytnej statystyki admi­
nistracyjnej w istotę problemów ludnościo­
wych, które już od dawna zastanawiają bada­
czy. Na wysil ki jednak, tych badań czekać bę­
dą nie tylko statystycy i ekonomiści, ale i mę­
żowie stanu i strategicy, bo te na pozór su­
cho cyfry rzucą światło na drogi, któremi w 
czasie wojny s<zło jakioś potężne tchnienie 
dziejów, kształtujące losy ludzkości nie wia­
domo na jak długo.

W koścdelo i w auli uniwersyteckiej podczas 
uroczystości śpiewał chór akademicki.

l i h vc p fc l.
Modlitwa do handlu.

W żydowskim „Naszym Kuryerzie" znajduje­
my taki literacki wylew p. Jaikóba Appemszlaka 
o handlu:

„...O, głupia wojno! Odwago, czemże jesteś, 
jeśli nie Stępień em wrażliwości. Powiedzmy so­
bie raz, źe najwznioślejszym okrzykiem świata 
jest: „Handel! Handel!".

Jakże byliśmy ograniczeni i ślepi, żeśmy 
gardzili tobą niegdyś, prześladowany bracie, 
gdyś obchodził podwórza, wołając: „Handel! 
Handel!".

Na pierwszem piętrze czyszczono zardzewiały 
miecz przodków.

Na drugiem — szukano kwiatu paproci 
tonach muzyld.

Na trzociem —odurzano sń tr; śeią zżólklych 
stronic.

I zatykano uszy. gdy wołałeś: „Handel! Han-

iest.es noftzvA. n5}-!7v\v>7n nn ?nr;i wn z!wsza rell- . , , . , r
loco kopalnia. Wobec tego ustanowił Magistral
następujące ceny maksymalne węgla z Libiąża*
za wagon 10  tonu loco dworze© kolejowy

jesteś poezyą najżywszą, najprawdziwszą reli- 
gią, najgłębszą mądrością, najśmielszą fanta- 
zyą =— i życiem tryumfującem nad cmentarzar 
mi. I  nikt nie chce wierzyć, źe tobc zawdzię­
czamy więcej nieskończenie, niż mieczom, wię­
cej niż prorokom.

Handel! Handel!
My musmy stworzyć nową estetykę! Ty je­

steś krwią świata, kołem rozpędowem ludzko­
ści. Wybiła godzina, w której poznajemy twoje 
najszczytniejsze, szczero złote Piękno.

Kocham sklepy, kramy, budy jarmarczne, 
okręty handlowe, banderę Kohimba, karawany, 
transporty, kocham giełdę, która wprowadza 
świat w trans roziskrzonej energii. O, jakaż to 
ślepota nio widzieć, żo światem rządzi waga 
i łokieć!

182.636 Mk., za 1 etan. przy dworeu kolejowym 
1906 Mk., za 1 cłra. w składzie Kwiatkowskie­
go przy ul. Zwierzynieckiej 1970 Mk. Węgiel 
te® sprzedawany będzie na legitymacye i asy- 
gnaty Magistratu jedynie w składach firmy 
Jan Kwiatkowski przy ul. Pawiej i Zwierzynie­
ckiej, tudzież w  miejs. składzie węgła przy ul* 
Warszawskiej.

WYKRYCIE TAJNYck SKŁADÓW Z FAŁ. 
SZOWANEM MASŁEM. Org'ana Uraędu walki 
z lichwą -wpadły na ślad wielkich tajnych maga/* 
zynów z fałszcwainem masłem, mieszczących 
się przy u ! Smolarskiej 14. Znaleziono tam około

Handel kroczy na przedzię. a za im  dopiero; 100 kg. masła z 40 proc. zawartością wody.
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tfyrai
sie i o pr7.ychfx.hily w daic 
dÓT, zsbioraly po klika i u U kilkanaście UUo- 
gramtfw masła, któro a aa łypnie spieniężały po 
.wysokich, cenach. Jako winne w fałszowaniu 
masła, aresztowano Teresę Kękuś i Leokadyę 
kiszkową z Kurdwanowa, oraz Maryę Dudę 
i Kosonie. Kobiety to odstawiono do powiato­
wego sądu karnego.

bęuz 
; ii a.

Z F olsM i ze świata.
Z ALBIGOWEJ W  ŁAŃCUCKIEM piszą do 

a as: Monotonny politycznie nasz gród ożywiły 
w ostatnim tygodniu dwa wiece. Pierwszy, od­
byty z ramienia piastowców, trwał zaledwie 
godzinę, pTzy nader szczupłej garstce słucha­
czów. Delegat piastowy, p. Mitka, umyślnie 
przybyły z Krakowa, na samym wstępie, w nu­
dnej nad wyraz przemowie, starał się podnieść 
zasługi piastowców, następnie w dość zawiłej 
formie, wskazywał na rzekome korzyści refor­
my rolnej, a wkoficu z wielkim rozmachem i 
naciskiem streszczał twórczą działalność p. Wi­
tosa, kończąc terni słowy: „Witos był i jest 
Chłopem; woził gnój i orał ledwo na 4 morgach; 
następnie za wdową dostał 16 mórg, miał 20; 
znowu to pomnożył wielką pracą i dziś stał 
się — milionerem” . Nieliczni słuchacze, wysłu­
chawszy zakończenia, w wesołym nastroju opu­
ścili salę Domu .ludowego, nie zabierając wcale 
głosu.

Następnego dnia, zaraz po nieszporach, odbył 
się drugi wiec w sprawno szkolnictwa naszego. 
Sala Domu ludowego wypełniła się po brzegi. 
Z wiclkiem zainteresowaniem przysłuchiwała 
się ludność rzeczowym wywodom prelegenta, 
pref. gimn., p. Błażkiewicza z Łańcuta. Po 
zreasumowaniu wywodów przez prelegenta, 
na zakończenie pięknie przemówił tutejszy pro­
boszcz, ks. E. Sandałowski, podnosząc z uzna­
niem bezinteresowny trud i starania grona nau­
czycielskiego około podniesienia szkolnictwa. 
W dyskusyi zabierała głos również tut. nauczy­
cielka? p. Helena Dobrowolska. Tym razem 
w głębokim nastroju opuszczała ludność salę, 
w przeświadczeniu, że praca około 'podniesie­
nia szkolnictwa naszego daje coraz lepsze re­
zultaty. St. Błysk.

Zawiadomienia i koetuaikaiy.
HOJNE DARY NA ODBUDOWĘ WAWELU.

Minister amerykański, p. Hogh Gibson, wręczył 
onegdaj w Warszawie adjutantowi gen. Szepty­
ckiego,’’ ¥otm. Pr.slowskieniu, przeszło pół miliona 
marek pel. na Zamek i Katedrę wawelską, wyra­
żając przytem cześć dla Księcia-Biskupa Sapiehy. 
Równocześnie otrzymał rotm. Pusłowski na ten 
sam cri około 59.D00 Mkp. od p. Nicholsa, sekre­
tarzy poselstwa angielskiego w Wiedniu.

KAROL STEFAN HABSBURG DLA UCHODŹ­
CÓW. Zarząd dóbr arcyksięcia Karola Stefana 
w Żyweu oddzielił na gruntach, sąsiadujących bez­
pośrednio z kopalnią węgla w Brzeszczach, 27 
morgów ziemi i odstąpił jó bezpłatnie 78 uchodź­
com ze Ślaska Cieszyńskiego.

WPISY DO SZKÓŁ UZUPEŁNIAJĄCYCH, za­
wodowych i handlowych odbędą się w dniach 
13, 14 i 15 b. m. od godz. 6 do 8 wieczorem, 
nauka zaś rozpocznie się w dniu 17 b. m. Bliż­
sze szczegóły w obwieszczeniach.

OPŁATA POCZTOWA ZA PACZKI DO CZE- 
CHOSLOWACYL Z dniem 15 b. m. aćetają pod­
wyższone opłaty pocztowe za paczki do Czecho­
słowacji i Austryi, przy równoczesnem podwyż­
szeniu dopuszczalnej wagi do 10 kg. Opłaty pocz­
towe muszą, być uiszczane przy nadaniu i zależnie 
od taryfy wewnętrznej i przyjętego stosunku fran­
ka złotego do marki polskiej — 1 fr. — 800 Mk. —  
wynoszą: od paczek wysyłanych z Polski do Cze­
chosłowacji: 5 klg. paczka zwykła 260 Mk.,
5 klg. paczka ochronna 390 Mk., 5 klg. paczka 
exprass pospieszna zwykła 460 MIł, od 5 do 10 
klg. paczka zwykła 520 “Mk., od 5 do 10 klg.
paczka ochronni 780 Mk., od 5 do 10 klg. paczka
pospieszna 720 Mk. Od paczek wysyłanych z Pol­
ski do Austryi: 5 klg. paczka zwykła 420 Mk., 
5 klg. paczka ochronna C30 Mk., 5 klg. paczka po­
spieszna zwykła 020 Mk., od 5 do 10 klg. paczka
zwykła 840 Mk.., od 5 do 10 klg. paczka ochrbnna
1260 Mk., od 5 do 10 klg. paczka pospieszna zwy­
kła 1040 Mk.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do podanej przez 
nas w dniu 9 b. m. notatki o aresztowaniu kupca. 
.Tózela Safira pod zarzutem spekulacyi waluto­
wych. adwokat obwinionego, p. Z. Staar, wyjaśnia, 
że „Józef Safir, protokołowany kupiec, który znaj­
dował się przypadkowo w mieszkaniu Efroima Ra-, 
kowera. swego krewnego, w Krakowie przy ul. 
Krowoderskiej 1. 13. został przy sposobności prze­
prowadzenia rewizyi u tego ostatniego bezpodśta- 
winio prayaresztowanym — że u-miego nie znale­
ziono żadnych obcych walut lub złota — że zaraz 
po 
nym
po przepchaniu go na połicyi został zwolnio­
nym, a srcdztwo przeciwko niemu zastanowione**.

K u B u l f a  z?ote platyną, srabro, 
b ry la n ty , oraz wszelką 

ł>iżntervę nowa i antyczną. —  Kupuję 
też Zgtojf S2ft3C2n& (nawet połąmane) 

płacąc za sztukę 100 do 300 Marek.

J ó z e f  C y a n k l e w i c s
isk ta d  zegarKitsfirzowske-jubiSersRI

K r a k ó w ,  S ła w k o w s k a  1 .

Z tanków kf&hfrwa&ck.
„DZIEJE SALONU" K. WROCZYŃSKIEGO.

Jako druga nowość repertuaru polskiego, wysta­
wia teatr J. Słowackiego w sobotę 3-aktową ko- 
medyę Wroczyńskiego p. t. „Dzieje salonu**. Ko- 
medya przedstawia trzy etapy dziejów pewnego 
warszawskiego salonu, t. j. zimę 1014, doby oku- 
pacyi niemieckiej 1919 i 1921 r., odzwierciedlając 
symbolicznie w losach tego pokoju ewolucyę spo­
łeczną i upadek warstw inteligencji, jakie wojna 
za sobą pociągnęła.

PREMIERĄ „FAUSTA" zaznaczyła młoda 
opera znów swą silną żywotność. Tłumnie zebra­
na publiczność łowiła z lubością prześliczne frazy 
genialnej muzyki Gounoda, zachwycała się pó- 
tężnem brzmieniem dzielnych chórów i odczuwała 
silnie dramatyczny bieg akcji w pięknej grze ar­

ie dziś, i codziennie do końca bieżącego ] słuchaniu posła Dra Sobolewsłdogo V whowktt
co do irfcworzenia ochotniczego korpusu kon­
troli granicznej, powzięła rezolucję, wzywającą 
rząd, aby do dni ośmiu przedstawił sprawco zda­
nie o strzeżeniu granie przed przemytnictwem, 
oraz wniosld o zreorganizowaniu straży grani- 

j c^iych i służby kontrolnej. Komisya kouty- 
j miewała rozprawę szczegółową nad projektem 
pragmatyki służbowej, do artykułu 61 włącznie.

Repertuar teatra siej. im, 3, Słewaełtleg®,
Czwartek 1.3 b. m.: „Promienie F. F.u Wina wora. 
Piątek 14 b. m.: „Orlątko** E. Rost-auda.

Miejski teażr: Opera K Operetka.
Czwartek 13 b. nu „Faust**.
Piątek 14 b. m.: „Rigoletto".

Reposfow „©agaźoJP.
Czwartek 18 b. m.: „Kobieta, która zabiła**, 
Piątek 14 b. m.: „Kobieta, która zabiła".

Czwartek 18 b. m.: „Manewry jesienne". 
Piątek 14 b. m.: „Manewry jesienne**. 
Sobota 15 b. m.: „Manewry jesienne**.

Warszawa. (Tełef. wł.). W  najbliższych 
dniach zostanie podpisany prawdopodobnie 
w Gdańsku układ pomiędzy Polską a wolnem 
m. Gdańskiem, nad którego ułożeniem praco­
wali delegaci polscy i gdańscy od lutego b. r. 
Układ ten jest wykonaniem konwencji pary­
skiej z dm. 9 listopada z. r. Najważniejszą kwe- 
styą, którą układ obecnie reguluje, jest stwo­
rzenie jedności celnej i gospodarczej. W  Gdań­
sku od wejścia w życie układu obowiązywać 
będzie taryfa i ustawodawstwo celno polskie, 
a do administracyi celnej, prowadzonej przez 
administracyę gdańską, będzie przydzielony 
inspektor celny % Polski Te same ^przepisy 
tyczyć się będą regulacyi handlu, obowiązują­
ce u nas przepisy co do wywozu i przywozu 
<będą odnosić się i do Gdańska. Kwestye do­
tyczące prowadzenia przez Polskę spraw zagr. 
Gdańska nie zostały traktowane w układzie, 
albo-wiem są one omówione w konwencyi pa­
ryskiej. Natomiast szeroko omówione są 
uprawnienia obywateli polskich I gdańskich 
w Gdańsku I w Polsce.

W  centralnym komisatyacie gdańsko-poł- 
skim otwiera się urząd marynarki handlowej, 
który będzie spełniał funkcje rcgestracyjne 
okrętów.

Gdańsk zgodził się, ażeby na kolejach cel­
nych, pocztowych i w innych urzędach mar­
ka polska była przyjmowaną zarówno z mar­
ką niemfocką -o pewnym codziennym ustalo­
nym kursie. W  tym celu będzie ona oficyal- 
nie notowana na giełdzie gdańskiej i kurs 
przeciętny komunikowany* wszystkim urzę­
dom. Zostanie stworzona w Gdańsku Polska 
rządowa, która będzie spełniać funkeye filii 
Banku polskiego. Gdańsk będzie mógł się 
aprowizować w Polsce na podobnych warun­
kach, jak inne miasta Polski

Do układu weszły postanowienia dotyczące 
komunikacji, poczt, Rady portowej i rzecznej. 
Sprawa kolejowa również weszła do układu. 
Jak wiadomo, Wysoki Komisarz rozstrzygnął, 
że wszystkie koleje w Gdańsku, wyjąwszy 

tramwajów i wąskotorowych mają być w ad­
ministracyi Polski.

Układ polsko-gdańsk! podpisany zostanie 
w Gdańsku, poczem Senat gdański, albo część 
Senatu % prez. dr. Sahmem przybędzie do 
Warszawy dla złożenia wizyty rządowi pol­
skiemu.

NOWE SENSACYJNE SZTUKI W „BAGA­
TELI". \Y najbliższej przyszłości ukażą sic: sen­
sacyjny ..Pleni!oń“ Hansa Mullera, oraz oryginalna
„Jawnjpka laleczka**. Najbliższą zaś premierą w 
przyszłym tygodniu będzie pełna, werwy i humoru 
kcmtodya obyczajowa z, życia bnfżudzyi wiedeń- 
skiej, p. t. „Dr Śliegiitz**. „Kobiela, która zabiła**

Warszawa. (Telef. wł.). Sytuacya politycz­
na znowu uległa silnemu naprężeniu. Panuje 
w sferach politycznych nastrój nerwowy. Zwią­
zany on joet z projektami finansowymi min. 
skarbu Michalskiego. Z początkowych debat 
nad projektem finansowym Michalskiego głó­
wnym szkopułem, skierowanym przociwko Mi­
chalskiemu okazuje się nie kwestya ośmio­
godzinnego dnia pracy, ale kwestya jednora­
zowej daniny państwowej. Ozy w grę nie 
wchodzą tutaj zakulisowe tendencje, ażeby 
wytworzyć stan przesilenia i ze stanu tego 
skorzystać dla celów postronnych, nie można 
przewidzieć. Na piątkowem posiedzeniu roz­
strzygnie się los projektów min. skarbu Mi­
chalskiego. Niewiadomo, czy zostaną w cało­
ści przydzielone do jednej komisy! skarbowo- 
budżetowej, czy też do poszczególnych komi- 
syi. Od ich losu będzie w dużej mieo*ze zale­
żeć także los min. Michalskiego.

We środę wieczorem nad sprawą daniny 
państwowej zaczęła się dyskusja na nadzwy- 
czajnem posiedzeniu Rady ministrów, gdzie 
szeroko sprawę tę omawiano. Z przebiegu dy­
skusyi możno wnosić, źe projekt Michalskiego 
zostania akceptowany przez Radę ministrów.

Warto także zaznaczyć, że prezydent mini­
strów Ponikowski w ciągu środy nieco zanie­
mógł. Zastępuje go min. Steełowicz, który do­
kłada wszelkich usiłowań, ażeby różnice, ja­
kie .na tle daniny państwowej wyniknęły, wy­
równać.

Z k o »ii;l sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisya skarbowo-bud­

żetowa zakończyła obrady nftd projektem usta­
wy o opłatach stemplowych od rachunków 
i kwitów, oraz rozpoczęła dyskusyę nad roz­
porządzeniem rządowem w przedmiocie tymcza­
sowego ustalenia opłat od patentów na wyrób 
trunków, przetworów spirytusowych* oraz 
drożdży.

Komisya aprowizacyjna odbyła zebranie, na 
którem delegat Ministerstwa rolnictwa przed­
stawił dały statystyczne, dotyczące posiada­
nych ilości zboża i ewentualnego zapotrzebowa­
nia. Delegat Ministerstwa skarbu zdał sprawę 
o stanie zabezpieczenia granic. Ze sprawozda­
nia wynika, że ilość strażników -granicznych 
jest za mała.

Komisya administracyjna, pod przewodni­
ctwom posła Opali, z udziałem delegatów Mini­
sterstwa skarbu, spraw wewnętrznych, byłej 
dzielnicy pruskiej i spraw wojskowych, po wy-

Obrad; md ord ;m s;ą  wybirczą.
Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyjna 

odbyła zebranie, na którem przewodniczący 
odczytał odpowiedź na pismo pesła Stępińskie­
go, wystosowane do marszałka Sejmu dla 
zwrócenia uwagi tegoż, że od czasu objęcia 
przewodnictwa przez posła Rataja prace komi- 
syi konstytucyjnej nad projektem ordynacji 
wyborczej utkn$y. Odpowiedź posła Rataja 
opiewa:

W  odpowiedzi na przesłano mi przez Pana 
Marszałka pismo p. Stępińskiego mam zaszczyt 
zakomunikować, że komisya konstytucyjna 
postanowiła odbywać cztery posiedzenia tygo­
dniowo. Dotychczas niema p. Stąpińskl żadnej 
podstawy do twierdzenia* że to się nie dzieje. 
Jedno * czterech posiedzeń w ubiegłym tygo­
dniu zostało przeznaczone na rozpatrzenie 
projektu ustawy o stosunku państwa o Kościo­
ła ewangelickiego. Stało się to na mocy for­
malnej uchwały sejmowej komisy! (dodam, że 
komisya rozpoczęła dysputowanie wspomniane­
go projektu jeszcze przed rokiem). Obecnie kon- 
systotz ewangelicki wystąpił z prośbą zała­
twienia sprawy, s prośbą uzasadnioną. Dzisiej­
szy dzień przeznaczony (także za zgodą komi­
sy!) na obrady podkomisji nad artykułem VI 
projektu ordynacji wyborczej. Nie wątpię, że 
gdyby poseł StapińsM istotnie żywo zaintere­
sował się pracami komisji, nie mógłby wystę­
pować z nieuzasadnionymi alarmami, nawet, 
gdy mu są potrzebne do gry prtyjnej.

Z poważaniem (podpisano) Rataj.
Komisya zajęła stanowisko, że rzecz ta urzę­

dowo jej nie dotyczy, natomiast poseł Dubano- 
wicz podniósł krytycznie powolność, jaką wpro­
wadza do obrad referent Dr Buzek przez nad­
mierne komplikowanie swoich propozycji.

W dyskusyi szczegółowej załatwiono artykuł 
X, który przyjęto w osnowie tekstu artykułu 
XVI konstytucji, dotyczącego urlopowania 
urzędników, wybramych na posłów.

Art. XI przyjęto wedle wniosku polsła Ks. Lu­
tosławskiego w tej osnowie, że wojskowi, wy­
brani na posłów, mają być przeniesieni w stan 
nieczynny z pozbawieniom praw noszenia mun­
duru I to tylko na czas trwania mandatu po­
selskiego. W  art. XTTI zwiększono, na wniosek 
posła Dra Dubanowic.za, liczbę 360 posUów we­
dle rządowego projektu, do liczby 400 posłów. 
W  art. XIV przyjęto, ma wniosek posła ks. Lu­
tosławskiego, postanowienie następujące: po­
dział na okręgi -wyborców, oraz liczbę posłów, 
przypadającą na poszczególne okręgi, będzie 
określony do dziesięć lat osobną ustawą po 
powszechnym spisie ludności 

Komisya otrzymała projekty ustaw o stosun­
ku państwa polskiego do wyzmań’ ewangeli­
ckich (wniosek ks. Lutosławskiego), ora* o 
stosunku państwa polskiego do wyznania 
ewangelicko-augsburskiego (wniosek Dra Bu­
zka). Rozpatrywanie tych projektów odło­
żono.

O CERKIEW PRAWOSŁAWNĄ W  POLSCE.
Warszawa. (Tąl. wł.) Wobec pogłosek, jako­

by poselstwo polskie pertraktowało s patryar- 
ehą Tichonem w sprawie cerkwi prawosławnej 
w Polsce, należy zauważyć, że do Tiehona 
zwróc- ł się p. T. Filipowiicz, jednakże sprawy 
to są sprawami wcwnęfcrznemi Polski i podpa­
dają pod kompetencję min. spraw wewnęfcrzn.

katastrofą dla zewnątrz-acj I wewnętrznej po-; 
Utyki pań#twa niemieckiego. ,,V-os&isehe 2.4g“ ! 
wywodził, że jest obocdązkic- \  Wirtha w-:trzy-1 
mać się z dymisją, by na dotychczasowym j 
swem stanowisku zapobieda riebazgiocŁnyra za-! 
wkłaniom i oświadcza, że Niemcy nie muszą 
przyjąć bez zastrzeżeń takiego orzeczenia w 
sprawie górnośląskiej, któreby wyrządziło pań­
stwu niemieckiemu nieobliczalne szkody.

Konfcerdat Ł o ta ; z W atjkieea.
Ryga* P. A. T. Opracowano tu projekt kon­

kordatu Łotwy % Watykanem. Projekt ten ma 
w skróceniu następujące brzmienie: 1 ) we
wszystkich sprawach kościelnych Kościół ka­
tolicki na Łotwie podlega bezpośrednio Waty­
kanowi; 2) rząd łotewski zobowiązuje się do­
starczać według swego uznania odpowiednią 
dla Arcybiskupa katedrę, oraz odpowiednie 
dla Kapituły pomieszczenie wraz s urządze­
niem, 8) rząd łotewski gwarantuje arcybisku­
pom, biskupom i kapitule pobory Odpowiednie 
do ich ̂ tanu; 4) Kościół ma prawo otwierać 
i utrzymywać swoje szkoły; 5) otworzone 
zostanie Semmaryum duchowne; 6) Arcybi­
skup ma prawo spro-wadzać duchownych a za­
granicy; 7) rząd nie będzie przeszkadzał w 
tworzeniu zrzeszeń i związków będących pod 
opieką arcybiskupa; 8) kościoły, kaplice 
i cmentarze są majątkiem Kościoła, którego 
nikt nie ma prawa konfiskować i będą admi­
nistrowane przez duchowieństwo. Powyższy 
projekt został przedstawiony konstytuancie 
do załatwienia.

Układ fr&RSS8l s i - a a e r ;k a M i.

Warszawa. (Telef. wŁ). ^Chicago Tribuno“  
donosi, że Briand podczas swego dziesięcio­
dniowego pobytu w Stanach Zjednoczonych 
(w Waszyngtonie) ma zawrzeć układ franko- 
amerykański. Zamierza on otrzymać od Sta­
nów Zjednoczonych gwaraneyę przeciwko 
ewentualnym atakom niemieckim, wzamian za 
poparcie Sternów Zjednoczonych w sprawach 
Oceanu I DaJego Wschodu. Ze strony kół 
angloMrich czynią zastrzeżenia, że przy 
ewentualnych atakach Niemiec pomoc Anglii 
moglabjnprzyjść łatwiej.

ł 11
ROZBRAJANIE WĘGIER. v

Budapeszt P. A. T. (Węg1. Biuro Kor.). „Mar 
gyar Orsag“ donosi, źe koalcyjna komisya re- 
paracyjna zniszczyła na Węgrzech 110 samo­
lotów i 75 motcrówi Liczba ta obejmuje całą 
awiatykę węgierską wraz % samolotami had- 
dlowymi.

ZATARG JUGOSŁOWIAŃSKO-RUMUŃSKI.
Budapeszt (E. E.) Jeden i  dzienników tu­

tejszych donosi, jakoby Rumunia gromadzić 
miała znaczne siły wojskowe ca granicy jugo­
słowiańskiej, oo pozostaje w twiązku rzekomo 
z naprężeniem stosunków politycznych pomię­
dzy Rumunią % Jugosławią.

TYLKO 102 ARMATY!
Berlin. (E. E.) „Deutsche A%emettie Zei- 

tung** donosi x kół rzekomo dobrze poinformo­
wanych, że Niemcy przeprowadziły juź niemal 
całkowicie swe rozbrojenie. Do zniszcaemfla mia­
ło pozostać jeszcze zaledwie 102 armaty,

CZWARTA MIĘDZYNARODÓWKA.
Berlin. (E. E.) Tutejsze koła komunistyczne 

założyły swą własną czwartą międzynarodów­
kę. Do międzynarodówki tej przyłączyli się 
angielscy komuniści, ze swym organem oficjal­
nym „Workere Dreagtheaut*\

Ajnl Haszelnsi Rsd; Ishwej.
Bytom. P. A. T. Naczelna Rada ludowa pol- 

sldćh stronnictw politycznych G. Śląska wy­
stosowała d*o Rady Ligi narodów, do premierów 
koalicji notę, która stawia pod pręgierz ma­
ch inacye kanclerza Iteeszy niem^ckiej Dra 
Wirtha, podejmowane w -celu wypłynięcia na 
wyiok Rady lig i w kwestyi górnośląskiej. — 
Prawo I sprawiedliwość wymagają, aby rdzeń 
górnośląski tj. niezaprzeczenie polskie obszary 
zawarte w ramach lin?; Korfantego, został po­
łączony z Polską. Rada naczelna żyw*" ufność, 
że Rada L ’gi nie poświęci G. Śląska i jego ludno­
ści dlatego tylko, aby utrzymać Dra Wirtha u 
steru rządów i nie dopuśc: chyba ze wizględu 
na Wirtha do powstania irredenty, któraby Iia- 
mowała wszelką normalną pracę na G. Śląsku 
i zagrażała pokojowi Europy,

Nieme; eheą siłą spanswać G. Siąsk.
Bytom. (E. E.) Operacje Selbstschutzu w po- 

wiatach zachodnich nabierają coraz silniej cha­
rakteru celowo obmyślanych I prowadzonych 
operacji strategicznych. W  ostmtnim ozaeie 
zauważono wzmożone transporty amunicyjne, 
przekraczające granicę niemiecką ku G. Śląs- 
skowi. Cały wolny korpus ,,OberlandH jest go­
towym do marszu i działań wojennych i ocze­
kuje tylko hasła, Południowa grupa Selbet- 
schutzu otrzymała już rozkaz mobilizacyjny. 
Cały ten ruch wojskowych band niemieckich 
pozostaje w ścisłym związku z rozstrzygnię­
ciem sprawy górnośląskiej przez Radę Ligi na­
rodów.

WZROST KURSU MARKI POLSKIEJ.
Gdańsk. (E. E.) W  związku z pomyślną wia­

domością o rozstrzygnięciu sprawy górnoślą­
skiej, marka polska stopniowo Idzie w górę. 
W godzinach południowych przed otwarciom 
giełdy notowania marki polskiej doszły do 3.10.

ÓBURZENIA PRASY NIEMIECKIEJ.
Berlin. (E. E.) Póloficyalny organ centrum 

oświadcza, ie  podział G. Śląska jest straszliwą

Wajsa v  Małej Azyi.
Rzym. P. A. T. Radio. Biuletyn grecki mówi 

o zwycięstwie Greków w Anatolii pod Afium 
Karahisar. Biuletyn turecki r&tomiast mówi, że 
ataki greckie zostały odparte z wielldemi stra­
tami.

Rzym. P. A. T. Radio. Wicokonsul włoski 
w Smyrnie został zaaresztowany przez żandar­
mów greckich. Włochy poczyniły odpowiednie 
kroki dyplomatyczne.

Straszą; las fir»z;i. .
Ryga. P. A. T. Od osób, które przybyły 

z Gruzyi, dowiaduje się przedstawiciel P. A. T.
0 strasznych stosunkach, jakie tam panują. 
Rozstrzoliwują tam codziennie od 10 do 15 
osób. Aresztowania mnożą się. Bolszewicy na 
łożyli obecnie na Gruzyę 50 miliardów kon­
trybucji, przyozom muszą płacić kontrybucyę
1 firmy zagraniczne, które wobec tego wniosły 
protest przez swoje rządy. Cholera, tyfus i ma­
ła iw a szerzą się ponownie. Produkcja żywno­
ści stała się niedostateczną, nawet dla boga­
tych.

 ̂ WIADOMOŚCI O KUCHU GIEŁDOWYMI 
Środowe zebnińie oncyalnej giełdy było nade* 
•i:iekc;>;ne i zdekomploioane, z powodu nieobe '̂ 
cno:;ci wielu bywalców, obchodzących świętof 
„Pojednania*'. Kuraa walut obcych i dewiz u- 
trzymywały sie mniej więcej oa wczorajszymi' 
poziomie, lecz obrotów prawie mie dokonywa*; 
no. Akcye bankowe i papiery lokacyjne, w za*1 
niedbaniu. Akcyami przemysłowenń, handlowej 
mi i gómiczemi obroty, przy tendencyi zniżka 
wej, bardzo nieliczne. Nabywano małe partyet 
Trzebinia żelazo, Trzebinia tłuszcze, P. T. H j  
Automotor. Cegielski.

„Czarna*’ giełda, wobec „Sądnego Dnia*^ 
wstrzymała się od wszelkich transakcji.U 
W wolnym obrocie wynosiły w przybliżeni^ 
kurs a: dolary amer. 4800—5000 Mk., dolary*
kanad. 4400 Mk., marki niem. 40—44 Mk., ko- 
rony czeskie 58—60 Mk., niem. austr. 1.85 
do 2 Mik.

DALSZY SPADEK DOLARA. (Tełef. wł.) 
Dolar spadł na środowej giełdzie O 200 punk* 
tów.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
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KURSA,
Zurych. P. A. T. Kursa bojcowe dewiz: Ber­

lin 4.40, Holandya 180.50, Nowy Jork 544, 
Londyn 21, Paryż 39.70, Medyołan 21— 65, 
Bruksela 89, Kopenhaga 104, Sztokholm 127.50, 
Chrystyania 66.50, Madryt 73, Buenos Ayrea 
180, Praga 6, Budapeszt 0.80, Zagrzeb 2.10, 
Bukareszt 4.50, Warszaiwia 0.10, Wiedeń 0.5, 
austr. stempL 0/19.

War^awa. P. A. T. Waluty: Dolary Sta­
nów Zjodn. (gotówka) trans. 5000—5050, 4900, 
sprzedaż 4900, kupno 4750, Franki francuskie 
tranz. 865, sprzedaż 865, kupno 350, (czeki) 
trana. 872.50—370, sprzedaż 370, kupno 355, 
Funty Kterliugi (czeki) trans. 19.000—18.800, 
marki niemieckie (czeki) tranz. 42.50—89, 
sprzedaż 89, kupno 37, Korony czeskie (czeki} 
tranz. 56.50.

Praga. p. A. T. Berlin 72.75, Warszawa 1.47, 
marka n'emiecka 78, marka polska 1.25— 1.85.

M A f t g S l A N K .

Rćźie wiademeści.
Warszawa. (Telef. wŁ). We ^6dę wieczorem 

pos. Filipowicz wyjechał do Moskwy.
Medyołan. P. A. T. (Węg. Biuro Kor.). Na 

podstaw*:© dekretu, podpisanego prze* królową 
Milenę, został rząd czarnogórski nawiązany.

Wiftdtsioid gospodarcze.
PANIKA FINANSOWA W  WIEDNIU. Na

tle pogłosek o nowych pianach rządu, dążą­
cych do polepszenia Finansów i waluty, wybu­
chła w Wiedniu panika finansowa. Bankom 
i kasom oszczędności grozi ruina. Rząd wyja­
śnia, że panika jest zupełnie bezpodstawną 
i te skorzystają t  niej jedyni© najgorsze ele­
menty społeczeństwa.

M A T ER Y A ŁY
W i i N S A M l
w doborowych gatunkach po cenach fabrycznych 

sprzedają hurtownie

KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE
Kraków, SsczepaAska 7, I. p.

I Dr ANDRZEJ JURA
|  Radca afdu i b. Naczelnik sądu pow. w Wiśniczu,

f " zmarł dnia 0-go października 1921 r. w  Ko- 
8  bierzynie, zaopatrzony św. Sakramentami 
yj w  47 roku życia. ^
E  Tymczasowe złożenie zwłok odbyło się 

tamte dnia 9-go października b. r»

|  NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
■ odbedi ie 5lę dnia 15-go października b. r. w kościele 

Rj p amlayni w Bochni o g. 7-cJ raco, na ktAre pozo- 
W stała lecą a edrką upraszk Krevaych 1 Znajomych.

R  Bochnia, dnia 10-go października 192L
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QASTON LEROUX.
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Człowiek powracający z daleka,
5 Tłoma ozenie z francuskiego.

ROZDZIAŁ III.

Pan i Pani Saint-Fimiin.

Radość z powodu sukni najświeższej mo­
dy, sprowadzonej z ulicy de la Paix osta­
tnim pociągiem, pochłonęła wkrótce Fanny 
BUpełnie, Był to prawdziwy cud z żółtego 
jedwabiu, o tiulowej tunice, przetykanej 
perłami. Szal, haftowany^ perłami, spły­
wa! na odsłonięte ramiona i plecy. Ze zwo­
jów żółtego jedwabiu wychylały się nóżki, 
obciągnięte kosztownemi, koronkowemi poń 
(Wojakami i stopy, ubrane w pantofelki o 
czerwonych obcasach. W  tej sukni żółtej, z 
mdemi włosami i ozeiwonemi obcasami po­
dobną była do płomienia.

Było to może groteskowe, niemniej czaru­
jące; sama. to uznała. Wyrafinowany i eks* 
oeńtryczny zbytek doskonałe odpowiadał jej 
urodzie. Gdy zjawiła się w  foyer, powitały 
ją okrzyki zachwytu.

Pozwalała asystować sobie z tą ujmującą 
uprzejmością, która jednak nie daje żad­
nych nadziel, była bowiem kobietą bairdzo 
uczciwą. Niemniej sądziła, że żyćby już bez 
hołdów i uwielbienia ńie mogła,

W  wielkim salonie przesuwała się po for­
nir rwanych posadzkach ruchem królowej oo 
gościa do gościa, obdarzając wszystkich

; swemi łaskami. Sławny teren do gry w  golfa 
| sprowadzał do zamku ńajwytworniejszych 
! gości. Żyjemy zresztą w epoce, w której ma­
jątek zdobyty przez wyrób „koszulek z He- 
ron“  nic przeszkadza w  nawiązywaniu ary­
stokratycznych stosunków.

Geście ńie pytali już wcale o  Andrzeja* 
To byłoby nieprzyzwoite. Wszyscy uważali 
Jacka i jego żonę za prawdziwych panów 
la Roseraie. Nagle Fanny przestała intere­
sować się sprawozdaniami z przebiegu dzi­
siejsi tj gry i ploteczkami zebrańemi na 
ostatniej herbatce tańcującej. W esdi Saint- 
Firmia*owie.

Nie mogła poznać Marty, której ńie w i­
działa od lat pięciu. Młoda żona notaryuszo 
z Juwiry^ wyglądała jak swój własny odeń. 
Blad >śó .jej stała się niemal przeźroczysta. 
Można ją  było porównać do Małej wizyi, 
mającej rozwiać się za chwilę. Prosta, biała 
suknia muślinowa podkreślała jeszcze ten 
nieziemski urok.

Fanóy nie poznała niaiwet głosu Marty, 
mówiącej:

—  Cieszę się, że znów panią widzę —  tak 
ten gics był zmieniony i matowy...
_ 7 -  Niechże ją pańi spvta, czemu poprze 
dnio przyjść tu nie chciała, zaskrzypiał za 
nią głos starego Saint-Firmin‘a, podobny do 
skrzeku pustułki.

N*'tnryusz, o! teń wcale się nie zmienił.
Był to zawsze ten sam staruszek, t> małej 

sarkastycznej bródce, o niespokojnych ra­
diach, zawsze podrygu-'acy zabawnie i szy­
dzący ze wszystkiego. Uważał, że życie jest 
śmiesz nem i zajmującoms widowiskiem, na­

wet ewycS mafeorssydi, ńajbasdżiej dra- 
matye-zniejszyoh i najboleśniejszych przeja­
wach. Zóał jó dobrze dzięki swemu zawodo­
wi i rozkoszował się niem, jak dyletant.

Mówiono, że jest bardzo bogaty. Obracał 
podobno umiejętnie kapitałami swych klien­
tów, za usługi kazał sobie dobrze płacić, a 
mimo to żył jak fiędzarzi między biurem 
w  Juwisy a małym dom,kiom nad brzegiem 
wody, w którym więził tę czarującą mło­
dość.

Dlaczego Maria poślubiła tego człowieka, 
podobnego do złośliwego dyabła*, odzianego 
zawsze czarno, o tak niemiłym uśmiechu? 
Dr. Mon kier, stały gość w  żarniku la Rose- 
raie, utrzymywał, to była poprostu zahy- 
póotyzowaną.

Inni goście zamkowi opowiadali, że Dr. 
Montier, uczeń szkoły w  Nancy, wtszędteie do 
patrywał saę działań hypnotycznycli. Sława 
doktora datowała się od chwili procesu Ey- 
rand, w czasie którego wygłosił on mowę, 
mająca wykazać niewinność, a przynajmniej 
dowieść nieodpowiedzialności Gerarda Bom- 
paird, zasugestyonowańego przez prawdziwe 
go zbrodniarza.

—  Doktorze! uśpij ją pan 1 spriwr, by nie­
co utyła, mówiono tego wieczora, ukazując 
mu biedną, drobniutką panią Saint-FLimin.

Staw  mąż kręcił się ciągle koło Fanny, 
ściskając riieusfcannie ręce, wyciągające się 
ku niemu (wielo osób z pośród gości miało 
względem niego pewne zobowiązania) i mó­
wił:

—• Ach! droga pani, wyłaj ją trochę. To 
napad ostrej neurastenii, trwającej pięć lat...

Go? ed pani powie nas to? Nie chce widy­
wać nikogo od pięciu lat!... nie chce wych.o- 
dizić £ domu, jakbym ją w nim więził... za­
ledwie czasem wieczorem wychodzi na spa­
cer nad rzekę, sama, jak dusza pokutująca,..

A  przecież ma wszystko, czego tylko za* 
pra/mie... Robi ze mną, co tytko zechce... 
daję na' to słowo honora! Ozy widział kiedy 
kto coś podobnego? Sama skazuje się na 
śmierć dobrowolnie... A  wie pani, co mówią 
lekarae? „Neurastenia... neurastenia...4* Cóż 
to znaczy ńeura&fceiiia? to znaczy: choroba. 
Ponieważ jesteś pan lekarzem, wylecz ją 
pan do Helia!... Muszą przecież być na to 
jakieś środki w  aptekach.

—  Neurastenia jest chorobą duszy, od­
parł Dr. Mońitier.

—  T o  wszystko Maga, odpowiedział tam­
ten, a przez takie Magi wasze, zdrowi lu­
dzie chorują. Dopóki lekarze ni o wym yślił 
neurastenii, nikt na nią nie ckorowaŁ

Zaśmiano ^ ę ,  a dziwny mały staruszek 
zwrócił się już ku wysokiej, długiej, starej 
pańnśe, o profilu drapieżnego ptaka, ale o 
łagodnych, niebieskich oczach, która weszła 
właśnie ubrana w skromną suknię z czerwo­
nego jedwabiu i usunęła sic do ustronnego 
kątka.

—  Panno Heller —  zawołał notaryusz 
przeraźliwie ostrymi głosem —  jakże się mie­
wa Napoleon I.

Panna Kełier, ńauczyoielkai dzieci, zaczer 
wieniła dą aż po białka oczu, bo wszyscy 
zaczęli się śmiać. Miała ona prawdziwy kult 
dla duchów naszych wielkich przodków, z 
którymi była w  kontakcie zapomocą stoli­

ków wirujących i stukających i ńie lubiła, 
gdy ktokolwiek wyśmiewał jej zamiłowania.

Poza tą niewinną manią stara panna była 
dzielną osobą, a Fanny chętnie oddawała pu 
bliczme lioM joj cnotom i wiedzy.

Panna Helier znalazła się przy stole koło 
Saint-Firmina i zgromiła go surowo. Ale sto 
ry^ notoryusz ńie tylko się nie wzruszył, ale 
usiłował wszystkich przeciągnąć na swoją 
stronę. Podniesionym głosem polecał swej są 
siadce, by przeprosiła pana Bonapa.rte.go za 
niego, choć on w  rzeczywistości nic miał 
mmiam obrażać żadnego mieszkańca tamto 
go świata; był na to zbyt ostrożnym, wie* 
dział bowiem, że duchy wogóie, a szczegół* 
mej duchy wielkich ludzi są bardzo mściwe 
i nieskłonne do żartów.

Biedna panna Helier ńie wiedziała, jak się 
zachować wobec drwin tego złego człowie­
ka, który w  nic nie więrzył i pragńal ją 
ośmieszyć.
, Fanny z właściwym sobie taktem, który 
jej nigdy nie zawodził, wezwała ńa pomoc 
nauczycielce Dra Montiar, który, jak przy- 
stało uczonemu z Nancy, bardzo był biegły 
w kwestyi stolików widujących, medyów, 
spirytyzmu i duchów.

—- Czy pań, doktorze, zajmowałeś się oso* 
hfiście stolikami wirającomi?

-— Ależ tak, to bardzo przyjemna roê * 
rywka.

 ̂Mówił to #:>kim tonom-, jakby sam śmiał 
się z siebie, niemniej .umiał podsunąć po- 
wne fakta tym sceptycznym umysłom, odrzu 
cającym z góry wiarę w życie pozagrobowe 
i przejawy sił z tamtego świata.

ff&ą.g 4*I»zy mBufaail.

Bank lwiątku Spółek larobkowjeh
ODCZiAŁ KRAKOWSKI —  Rynek gł. 19.
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1| Oj rocznie od wkładek płatnych 
|2 |p xa kwartalnem wypowiedzeniom

§ 0j rocznie od wkładek płatnych
(0 za półrocznem wypowiedzeniem

5 1) Oj roczn ie od w kładek płatnych
i2 zx rocznem wj-powiedzeniem.
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l t ( '« ik « r a lp , o loca ro lc , HlAlnlu, kier&ly, 
j»r>y»td<rkt. plagi, broajr, U u liyua iory , kar" 
If.lU rk l, bornctork l, o rab la rb l, clewntUi, 

-  t»prz*ci«£ ctą ic iaw o  oraz
t ia r t a  u u *  3 o »  Hsadlewo -  Boin lciy  ..G iaba'1
K r a k ó w ,  u t k a  D łu ^ s  I. 3.

dcarsisniaiba fabryki fr.aszyn rolniczych. 
Z Ś 8 1 N S A “  T o w . akc .
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POLSKI BANK
" S

Iemysłowy
TeSefon 

Nr. 3049.
Adres telegraf. 

WANBANK

s m t m  A K C Y J N A  w  K R A K O W I E .

ulica W iś ln a  12.
: załatwia szybko i sprawnie wszelkie czynności bankowe :
U d s i t l a  k r e d y t ó w  p ® d  z a s t a w  a k c y i  i '  g a p l a r ó w  w a r t o -  

i c l e w y c l i .  —  y d z i a i a  k r e d i r f i ń w  t o w a r o w y c h  i  w y d a l a

a k r e d y t y w y .  1428

Inkaso czeków i weksli. Przekazy do Ameryki.

f/i

5 W^eacyr a,,
, *}iy °̂*'ry iiaibeu, biorąc do domu roboty , 

czne hafciarskie łatwej leenni 
pracy p

kobiet" pj Szczepański
i  KjO

„t, ’ u«ory mysln
skrom nych  w arunkach, 
s z e p a  » M y ś liw y “ BJ^ro O j

»*eń „Promień" Rynćk so. I

SPÓŁKA AKCYJNA W E  LW OW IE.

podstawie uchwaty Walreąe Zgromadzenia z dnia 22. marca 
1921 r. zatwierdzonej przez Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 
27. sierpnia 1821 r. Nr. 14533/21/DX. Rada Zawiadowcy Ziem­
skiego Banku kredytowego przystępuje do podwyższenia kapitału 
akcyjnego Banku o Mkp. 105,S00 OCE1- czyii z Mkp. 105,000.090'- na

M k p .  2 1 0 ,0 0 0 .0 0 © . -
pr*cx wydanie 375.000.- sztuk nowych na okaziciela opiewających 
gotówką pełno w płaconych akcji VIII. Emisji nominalnej wartaści 
Mkp. 280.— kaida
Z powyższej ilości połowa akcji została jut pokryta i pełno wpłacona. 

Pozostała ilość oddana będzie na następujących 
warunkach subskrypcyjnych! 

dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
do nabycia nowych akcji, a to w  stosunku jednej nowej na dwie 
stere akcje.
Prawo poboru zgłoszone być musi w  czasie do 20. października 
1921 r. —■ Zgłoszenia dokonane po upływie powyższego terminu 
uw 2*dędnione nie będą.
Akcjonarjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć równo­
cześnie ze zgłoszeniem twoje akcie, względnie świadectwa tymcza­
sowe celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.
Kurs emisji wynosi dla starych akcjonsrjuszy Mkp. 400.— za sztukę. 
Nieobjęte w powyftty spotob akcje oddane będą w drodze wolnej 
subskrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 500.—
Nowe zgłoszeń a przyjmowane będą również tylko w  czasie do 
2 *. p^ździern ka 1021 r.
•Repartycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji akcji nastąpi w  naj­
bliższym czasie po zamknięciu subskrypcji, przyczem Rada Zawia- 
dowcza zos rzega sobie prawo dowolnej redukcji zgłosteń oraz 
zwrotu, — wpłaconej gotowki z odsetkami ‘6°Iq.
Przv znoszeniu prawa poboru orez nowych akcji należy uiścić 
gotówką całą cenę kupna oraz po Mkp. 35.— od każdej nowej akcji 
ne koszta konfekcji..
Nowe akcie uczestniczą zyskach spółki na równi ze ttaremi 
akcjami od dnia t. stycznia 1922 r. Subskrybentom przyznaje się 
odsetki w wysokości 6% od dnia złożenia gotówki do duia 1-go 
stycznia 1922 r.

ZGtOSSEłil^ PRZYJMUJE!

1 .

2.

8.

6.

7.

8.

Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, ulica 
Jagiellońska L. 2 , Ą  w Kelamyji, Krośnie, 

i  Krakowie, - Lublinie, - Tarnowie, - Warszawie 
^  i Gdańsku. 1874,

Ozdoby sa  d rzfiw io

Filja Lî i hmq Przt-Ĥ iawei
w Krakowfp, ul. Gromka L 13 
po coKtach p r ą y a i c r a ^ , , !

V7yna!a2ek Zagraniczny 
ic=raPatentowanv.

„k ik r sk T*
Aparat da badania jaj.
Rozróżnia pleć w jaju. — jako 
uoświariczalnik płciowy w róż* 
nych kierunkach, est naukowa 
zabawką dla k&żdego. Za na- 
desłaoieai Mp. 2S5 — wytyłamy 

aparacik pocztą. 122S 
Dom Handiowo-kor. tsowy 

B A R T O M IC Z E K , 
Kraków, ul. Rakowicka 1T.

Pwspgkty we gszyrtkirk jgzyketk d rmi 

docodooon a□□□□oa

Wózki dziecinne
O d n a w i a  kompletnie, oraa 
przyjmuje wszelkie roboty w za­
kres taplceistwa wchodzące p<j 

cenach przystępnych". Tli
PRACOWNIA TAPICERSKA

J. Piscbowioza
Kraków, Mikołajską 7.

D aonooaoaoaoD ooa
-s

W wagonowych wysyłkach z gwarancyjnym 
ssssss tsrminam dostawy dostarcza

ODDZIAŁ H AND LOW Y
HAFTOW EJ Sp. Z . 0. 0.

ffP @ i € y € I i44
w  K r a k o w i e  

Biuro Fioryańska 3. II p.
oraz Filia w Krośnie.

898

i) wmLMM) i
fika x ogr. odp.

Sklep-Kraków, Fio rya ń ska  3 4 .-Sklep
Zawiadsmia P. T. Publiczność
o nadejściu świeżego transportu 

Narzędzi rzemieślniczych - Naczyń 

kuchennych: mosiężnych t elupri- 

Biowych I emaliowanych, oraz
wyrobów z białej blachy. 874

Dla P .  T. Kótek rolniczych 
i*Konsutnów odpow. rabat.

m  nmms o s m r a  i sody koli
. 0 S E I“ Sp. z ogr odp. K r a k ó w ,  ul. F io r y a ń s k a  L .  39.

poleca swoje zn ak o m ite  wyroby: issż

W 6 S Ę  K O Ł O N S K ą  -  P U O i R  T W A R Z O W Y
(z ,,Patu3zem‘•) neutralny wa wszystkich odcieniach.

P R O S z g K  m i ę t o w y  -  p s a s m  s c h a m p o n
do zębów do pielągnowasia włosów

W ystaw iam  na Targach  W schodnich w e  L w ow ie .

PUSZKI
BLASZJ &HE
z m leka kondeos,

w każdej ilości kapdja Fa­
bryka wyrobów rrcrlo- 
wych. Todgórze Parkowa 1.

HC8

A APTEKA w NIsku poszu­
kuje zarzndcv. Zgłoezenia 

Helena Korecka Nisko. 146*

SpóieSzi&EeiBa Ligi SĈ nsismentów Twa Rozw6I
SCraków, u9. G a rn c a rs k a  L .  7

zawiadamia P. T. Członków, it w myśl statutu § 3 przyjmują wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem
od sta roczn ie 1 2 %  od sta roczn ie *

Zwrot kapitału stosownie do umowy.: -J
Wydawca: w wisLępstwie Polskiej Spółki prASowej K. H o l  e k s  a. ■—  Redaktor necsolny 1 odjpow, ^aa M a t y a s i k .  —  Drukarnia „GIo.su Narodu44 % Krakowie pod zarządem Roman* Ferka.


